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S tro ik  jioiskieii n au e z ł

W  dw óch. or-tatnic.il tygodniach  byliśmy 
zupełnie od< i v i  od ś\v£t«i. N ajpierw  z.a- 
fńknioe-o g .in ic ę  w&.-bodnią. av t-jriJic-ń pó­
źniej ta-kżo-zachodnią (w i .iojaru byłej linii 
tlt.inarlcHcyjuoj'.), by pizeprow acLić na Ślą­
sku av\ i. i i mi o koruii na- m aik i polskie. 'W y- 
m i a n a  w a l u t y  w RoLroe zaskoczyła w 
snor.ób niopizyjenm y i k o m is ję  m iędzyna­
rodow ą i Yiszysikiclr. k tó rzy  c iągną v* s tro ­
no Czech, s taw ia jąc  ich przed d y l e m a ­
t e m :  a lbo  ..wymienić korony , albo dopuścić 
do togo. by  po w ym ianie koron we w szy st­
k ich  państw acli n a  {guzach A ustry i, reszta- 

'..banknotów- 1‘am ui au<lro-tvęgiopskiego spły- 
111 śhfck i ::i u inow ala -tu życie gospo- 
dairoro. N ienw y i Czesi sprzeciw iali się do 
o.>taii:a w ym ianie,, żądając ostem plow ania 

• koron śl.-Nkir.n Z polskiej s trony  zażądano, 
by. w razie stem plow ania, ostem plow ano na 
teren ie  rib-.iiiscyt.owym nie ty lko  polskie ko ­
rony. alo i czeskie. Ostał ocznie stanęło  n a  
tem.»ro koronv będą w ym iecione na  m arki. 
N iem cy podniośli k rzyk  nielada. C azety , 
r,fisze s ta ra ły  się udow odnić, że n a  każdycli 
zam ienionych 100 koi on.'.eh s trac i ludność 
przynajm niej 45? kor. Kn^-ey cieszyńscy, 
p-zcilew szysthifin  }>ać!;-;vze ż y  d o w s c y 
v,osunęli snę n aw et do d e m o u s t  r  ki c y j- 
n  e g  o . s t. r ą j k  u przeciw ko wym ianie. 
23 kw ietn ia  zam knięto  w szystkie sk lepy  w 
Cieszynie, lu ipcy  dom agali s ia -n a  zeb ra­
niach —  jeżeli już iru ib y ć  w ym iana —  w y­
miany7 ał p a n  przynajm niej odnośnie do 
kw ot poniżej 15.000 k o r Na to  rząd  pol­
ski abso lu tn ie  zgodzić się nie mógł.

S p ry tn i N iem cy m ieli w  s tra jk  w ciągnąć 
t  kże. robotnU-ów m iejskich, zorganizow a­
nych  p rzez so c ja lis tó w . W szelka p raca  w 
m ieście stan ę ła . Bo południu  nadeszli je ­
dnak  w ielką grom adą robotnicy7 z T rzyńca, 
pouczyli na jp ierw  sw ych tow arzyszy —  k tó ­
rzy w łaśnie w nader ożyw iony sposób obra­
dowali i uchw alali w nioski przeciw ko m ar­
ce —  że to  hańba stra jkow ać n a  usługach 
•żydowskich paskarzy7, a póżnioj, w czasie 
wici! io :o  pochodu przez ulice m iasta, w 
sposób spokojny zmusili kupców  do prze­
rwania. kom edyi stra jkow ej przez energicz­
ne zadanie  o tw arc ia  sklepów*. Sklepy  rze­
czywiście pootw ierano, robotn icy  ruszyli na  
rynek. Przed gmachem Kom isy i m iędzyna­
rodowej pe ln %  s traż  m iiieya m iejska, t. zw. 
,.P> ii r  g  e r  w e  h r “ , utw orzona w  Cieszy­
nie na  sj-x-e.yalne życzenie iReinWfft* przez 
kom endanta  Ayojskow ggo F rom on ta , chociaż 
po wsiach, zw łaszcza za Ifflią dcmarkac-yj- 
ną, tak ie j m ilic ji u tw orzyć nie pozwolono, 
by przy punkiem  up ływ u żnnadeum a czeskie­
go nie 5 nm iejszyć. Oddział ,.Biirgcrw eh.r‘u". 
k tóry  w kró tce  zluzowało w ojsko w łoskie, 
cofnął się do sw ych koszar. N araz z okien 
koszar zaczęły  padać  strzały  do tłum ów. 
From ont. w idząc, że „E iugcrw elir" naduży­
wa broni, chciał tem u przeszkodzić, został 
jednak  w chwili, gdy  się zbliżał do drzwi 
budynku, ugodzony k u lą  w piersi. Ozem 
k to  w ojuje, od tego  ginie! Bezczelność ..Biir- 

" gorwoh,r;n.“ m iała  jednak  jeszcze sm utn iej­
szy epilog, bo od je j ku j p a d ł  n i e  w i n  
n y  robotnik. F o łtyn . R obotn icy  trzynicccy, 
do k tó ry ch  s trzeP n o . by li oburzeni w n a j­
w ęższym  stopniu. Poszli do hotelu  ..pod 
Wołem**. gdzie się znajduje  śh żak o w sk i ko- 

' m ite t plebiscytow y, w yrzucili n a  ulico 
w szystk ie a k ta  i b roszury  ag itacy jne . „Bur- 
gerwclir**. rozbroili na ty ch m iast żandarm i 
polscy; członkow ie je j. m iędzy które mi b y ­
ło k ilk u  ludzi cyw ilnych, s tan ą  przed k ra t ­
kam i sądow em i za nadużycie broni i zabój­
stwo.

J a k  podłą by ła  „B urgerw ehr", poznano 
już przedtem . Jed en  z jej członków , R ost, 
pozwolił się użyć za  denu n ey an ta  robo tn i­
ków  trzynieekich. O ddział w ojska fran cu ­
skiego, k tó ry  m iał przeszukać Trzyniec za 
bronią, p rzebra ł R o sta  w  m undur francu ­
s k i ^ ) . i chociaż w  T rzyiicu  je s t s ta c jo n o ­
w ane w ojsko w łoskie, rozpoczął rew izyę za 
bronią  najp ierw  w  Dom u robotniczym . N a 
sygnał sy ięn  fabrycznych  stanęli robo tn icy  
w  obronie sw ych gniazd, R o sta  poznano 
i ty lk o  dzięki ż a n d a rm e m  nie rozszarpano 
w  k aw ały : w ojsko francusk ie  zaś grzecznie 
w yproszono z T rzyńca.

Po takim dowodzie energii okrzyk  
„T r z y  ń c z a n i e i d ą“ działał na straj­
kujący! h kupców cieszyńskich oszołomia- 
jąen. Otworzyli sklepy, ale agitacyi prze- 

_ ciw ko marce nie zaprzestali. Jeszcze w 
pierwszy dzień wym iany szerzyli paskarze

Cieszyn, 8 m ają  1920. 
lóghjpjlzy. — Strajk kupców cieszyńskich. — 
iiigcrnoln” zastrzeliła jednego robotrika i ra­
cy o czeskie. — Cerkiew czeska odbiera ko­
chii. — Uroczystości narodowe.

żydow scy i niem ieccy hasło , b y  koron nie 
w ym ieniać, bo w krótce będą  w ym ienione 
a.l pari.' W  drugim  dniu  jed n ak  n aw et „Ost- 
sfcliloąior**, o r g a n  h a k a t y  s t ó w ,  m u­
siał się pogodzić z rzeczyw istością i z a ­
c h ę c a ł  d o  p o z b y c i a  s i ę  k o r o n  
a i i s t r y a w k i e . b .  W  aferze te j okazała  
się v/ całej pełn i b u ta  niem iecka. D otych­
czas cżćchnfiiom im ponuje kó rona czeska, 
choć przy jej zam ianie ściągano 50% . Kie- 
ifiy nie m ogli uzyskać zam iany ko ron  n a  
p ion ildz  w ćsk i, ohcieb śląskiego, by łe  me 
mieć nie wspólnego z Polską! Z astanaw ia- 
j.id t.n  je s t stanow isko niem ieckich s o c ja li­
stów . k tó rzy  zdołali za sobą pociągnąć po l­
skiego robo tn ika  w m ieście. S trajkow ali 
i w ynow iadali najgorszego rodzaju  mowy 
przeciw  m arce, byle dopom ódz niem ieckim  
pr -karzom i żydom. Z tego  pow odu przy­
szło do Ostrej w ym iany słów m iędzy posłem 
R e to rem  i przyw ódcą niem ieckich so c ja li­
stów , R othm aim ein na  posiedzeniu wydzLa- 
łu gm innego.

Ogół ludności je s t zadow olony z tego , że 
się wrćąy.eie pozbył bezw artościow ej ko ro ­
ny. P iękny  p rzykład  da la  uboga k o b ie tr , 
k tó ra  w yszedłszy  z banku  po wym ianie, 
ucałow ała now e pieniądze i zaw o ła li-) z ra ­
dością: .,toć też dobrze, że już m oiny n a ­
sze, polskie pieniądze".

N i e m c y *  s to ją  już  obecnie znpelnje w 
o b o z i e  e z e s k.i.m . zw łaszcza , ich kom i­
te t  p leb iscy tow y i grupa ludzi 7. budow ni­
czym F u ld ą  n a  czele. Czesi bodą nn b a r­
dzo w dzięczni, bo sami m ają  coraz m niej 
środków  agitacy jnych . G ł ó d  w  głębi k ra ­
ju  nie pozw ala im nosy lać  z v wnoś ci na  
Ś ląsk  Ti dosta teczn e j m ierzę. Zam iana w a­
lu ty  spow odow ąla, że obecnie m e mogą p u ­
szczać swy cli daw nych .,ko łkow anych" po 
ociiopieniu znaczka, lecz mniszą kupow ać 
m arkę. Czeska. a  w łaściw ie ślązakow ska 
nr as a rozchodzi się jednak  dosyć po Śląsku. 
Rozwożą, ją  spccyglne au ta , n a  których, s to ­
ją -pasażerowie z brow ningam i w  ręku . s trze­
gąc drogich skarbów  przeciw kd słusznem u 
oburzeniu ludno  mi.

W  rydw an sw ych a-or.tytów z.aciągaią 
Ozc-i w szystko, naw et K o ś c i ó ł .  Posłali 
na  Słąsk jak iegoś proborzeza z pod: Pn .g i, 
pochodzącego ze Śląsko^ i pod jego to  d y k ­
ta tem  w ydali księża czescy z zachodniej 
strony  linii dem aiikncyjncj odezw ę do lud­
ności Siasjdcj, b y  sobie przypjomninła, w* ja ­
kim  jeżyku  odpraw iano daw niej w  kościo­
łach śia-kiah  nabożeństw a, głoszono k aza ­
nia i zaw ierano śluby. Odezwa, zaw ierają­
ca, bezczelno zarzuty przeciw ko duchow ień­
stw u polslre im i, znalazła dosadną, odpo­
wiedź ze s trony  organiza-cyi księży  pol­
skie!). T ak  walczy rząd  czeski p rzy  poinoey 
księży czeskich.

óó daleko  wieksetej m ierze id z k  rządotri 
czeskiego n a  rękę  ap o sta ta , proboszcz S t  i- 
bor z R adw anie, k tó ry  sic ożenił ' przem ie­
n ił swój kośció ł w  c c r k i e  w c z e s k ą .  
SŁibow objeżdża gm inu ZagłęJ>ia, w ygłasza 
na  zgrom adzeni ich ruóiliąąnycłi m ow y ag i­
tacy jne , p rzoplaG no blużniei skwarni, n a jg o r­
szego rodrzaju, było u  sw ych słuchaczy, lu ­
dzi, k tó ray  daw no zerwadi z Kościołem  i 
Bogiem —  w yw ołać jeszcze w iększą n ie n a ­
w iść do religii ka to lick ie j i bv  w szędzie 
zakładać now ą cerkiew . Podburzone w  ten  
sposób b an d y  opanow ały  już kościo ły  w 
Mich alkow ie a cli (gdzie proboszczem  był 
Ozoch) i w R yehw ałJzie , osadzając tam  k się ­
ży  now ej cerkw i.

T e r r o r  c z e s k i  trw a  bezustannie. 
O negdaj znow u nadeszły  w iadom ości, że w  
Łazach wypętizono ponownie k ilk a  rodzin  
polskich z ich m ieszkań i pozbaw iono p ra ­
cy. C iekaw ą jest rzeczą, że Czesi, chociaż 
się czu ją  panam i Zagłębia, w ostatn im  cza­
sie wszędzie głoszą, że K om isya m iędzyna­
rodow a już cały  Śląsk oddała  Polakom . P ra ­
sa  czeski robi w rażenie, jakby  chciała  pod­
burzyć opinię i w yw ołać s ta rc ia  czynne!

Ludność po lska liczy  się —  w  poczuciu 
swej odpow iedzialności —  z tom. że Korni- 
sya m iędzynarodow a m a przynajm niej ja ­
k ie tak ie  chęci spraw iedliw ego rozstrzygn ię­
cia spraw y śląskiej. R zucano kam ieniem  po­
tęp ien ia  n a  ślązaków , że się nie bhw ycili 
s a m o o b r o n y .  O tóż stw ierdzić należy, 
że jeżeli do w alk i dom ow ej m iędzy P o lak a ­
m i i Czechami n ie  przyszło, to w tein tylko 
dow ód naszej kai.no:'ci i posłuchu wobec Dol­
skich czynników odpowiedzialnych. W strzy­
m ać tysiące rąk zaciskających pieście. nie

było ła tw o; zrobić inaczej i.rudno było zo 
względu n a  sy tuacyę ogólną i speeyalnie 
śląską.
■ W  każdej w a lce ‘trzeb a  używ ać środków  

nie w szystkich  n aw et. lecą*, coraz ostrzej­
szych. Na! te j drodze stanęło  nauczycielstw o 
polskie. K o m is ja  m iędzynarodow a w ydala 
znane rozporządzeniu, oddające szkoły  w 2b 
gmufiwh pow. cieszyńskiego i w całym  d y stry  
k rie  kalw ińsk im  pod władzę, czeskich o k u ­
pantów . zryw ając w te n  sposób p raw ny  s to ­
sunek  nauczyoięfei. do państw a polskiego 
i p o d d a jąc .g o  w ' zupełna, zależność czeskiej 
w ładzy p o l i t y c z n e  j. W iec nauczyciel­
stw a, od?y, Ly w tej spraw ie 22 kw ietnia, 
uchw alił u- :!norislr&c.yjny s tra jk  trzydniow y 
n i  ea.yym ,słą ku . k tó ry  się odbył w  dniacii 
od 2(1— 2 8 ' kwitirnia, !>y dać w yraz obu­
rzeniu i solid irności nauczycielstw a.

W ypadki zm ieniają sic. ja k  obijazy w k a ­
lejdoskopie. Ti^Sba silnych nerw ów , h y  je 
piy.eżywać. Pewny go rodzaju odpoczynkiem  
w t\Tn tań cu  politycznym  b y ły  u roczysto ­
ści narodow e .0 m aja, obchodzone wseędżio 
okazale. D ały  one dow ód polskości naszc- 
giylmyii, szcz gólnie za b y łą  lin ia  dcm arka- 
cyjną. J. T... y.

2 pochodu na Ukrainę.
Zwycięski pochód wojsk naszych na CBra/ńfe 

sfańowi jedna z najwspanialszych akcy. wojen­
nych. Zadzb/ić musi każdego niezwykłe st.arajł- 
nem przygotowaniem i nadzwyczaj szyblRem 
przrproAvaj.znniesn operacji wojskowych. Tak 
\>omy.śiny rozwój ofonzywy naszej był dla 
,wf.7ystkieh niespodzianką. Armia polska bo­
wiem miała bardzo wielkie przeszkody, z k tó­
rych sobie zwyczajnie nie zdąioniy snrawy. 
Praedowszystki.wn naprzeciw niej znajdowało 
sic wojsko bolszewickie, unojone zwycięstwami 
nad Kolczakiem i Donikincm. Zwolnione w  ten 
spn ób ż inno cli frontów skoncentrowały się 
przeciw Polałem  trzy czerwone armie, z wacl- 
kiemi wciąż powiększanemi rezerwami. Drugą 
nie mniej- wielką przeszkodą — to niezmierzone 
przestrzenią pozbawione nowoczesnej, dobrze 
ut-zymanoj sieci komunikacyjnej. Popnsodnic 
akcyc wój.ełinVAprowad«oiit ną*lłktainte, cay ic 
jeszcze prze: Karola Xil. czy Namoleoua czy 
wre&zcic ostatnio pracz. Niemców, wykazały 
dowodnie, jakiem niebezpieezeństw?n? dla ar- 
mi. są tego rodzaju przeszkody.

Armia polska jednak w szystko te trudności 
przezwyciężyła. W b ł y s k a w i c z n y c h  po­
chodach posuwała się naprzód, odbywając iście 
napoleońskie m-irsze tak , że nieprzyjaciel był 
zaskoczony ,nic mógł odgadnąć celu naszych 
poruszeń,'tracił głowę i szedł w rozsypkę.

Ciekawym i każdego z nas interesującam 
epizodem tej ofenzywy jest z d o b y c i e  Ba- 
r u, tale pamiętnego z historyi naszej. Korespon­
dent warszawskiego „Kurycra Porannego" 
przedstawia wzięcie Baru w sposób następu­
jący:

Sztab dywizyi stał w Zkikowcadi.. front do. 
prowadziliśmy na linię Wilkowice, Koriurowce, 
Kozaczowlm-, Jełtuszbowo, aby zs.atakować 
Bar. A tak miał byr prowadzony od południa 
i północy. Brygada Wclgnera ruszyła od Jeł- 
tuszkowa i natknęła na 2 brygadę siezownrków, 
Wzięliśmy 2000 bagnetów, 300 oficerów*, wśród 
nich .połowa N i e m c ó w ,  12 armat, 43 karabi­
ny maszynowe, m ateryał taborowy i t. d. Opc- 
racya ta  opóźniła nieco równomierną % dywi. 
zyą gon. Jędrzejowskii.go akcyę. W tym cza­
sie pułk X. pod dowództwem p. Kończyea za­
jął Czeremisy i około godz. 10 Avieczorcm za­
czął rtakow ęó Bai-. CLmlziło o wzięcie 500 me­
trowej grobli prowadzącej do miasta. Bolszewi­
cy na moście ustawili karabiny maszynowe i 
warczą zajadle. Atak rozpoczął 2 bataiion. Po­
szły naprzód 2 kompanio, chwieją s:ę. Mśspiera 
mli 6 kompania, t. zw. rzeźnicka. Prowadzi por. 
Nawrocki. Ciężko ranny w brzuch pada tuż 
koło mostu, i bolszewicy złośliwie t o  kocą z ma Jj 
szynok. Ze stacyi łupią do naszych dwie pan­
cerki nieprzyjacielskie. Chwila krytyczną. Po­
rywa się na czele saperów por. Muraszko i rzu­
cając przód siebie gran,Tv. wali naprzód; chłop­
cy za nim. Muraszko słania się i pada zabity 
z o s ta tn ia  granatem w ręce, jednak saperzy 
porwani przykładem dowódcy, zdobywają mosł ; 
bolszewicy cofają się w nieładzie. W  mieście 
niespodzianka: walka o każdy węgiel, strzelani­
na z ok:en na ty ły  naszych żołnierzy. W akcyi 
PTzeciw nam bierze udział zbolszewiczała lu­
dność miejscowa. (Jak  wda^omo, w Barze mie­
szkają przeważnie ż y d z i ) .  Strzelanina taka  
trw a do godz. 2 w nocy, prayczem nasz miody 
rekrut wykazuje niezwykłą'brawurę. W moście j 
dowiadujemy się, że bolszewicy prz^nl ustąpię- i 
nien? wyDrawili r z e ź  miejscowym Ukraińcom, 
mszcząc się za zdradę Biczowników. Bolszewicy 
cofają się na Żmerynkę, musimy jednak zdoby­
wać stacyę Bafr, z której os Łr żeliw u ją nar trzy 
ich pancerki. Swicya na  wzgórzu lesistem, pa­
nuje ponad miastem. Chłopcy oczyszczać muszą 
w ciemnościach drzewc u  drzewem, krzak za 
krzakiem, &1 wreszcie o godz. 9 rano s ta c ja  
nasza...

Gdy ofenzywa nasza wyki zala tak pomyślne

rezultaty, przybył na URhakę także atamnn 
P o t l u r a .  W pierwszych, dniach maja zjawił 
się w Kamieńcu Podolskim, gdzie na dworcu, 
udekorowanym zielenią ; cłurągwiami o bar­
wach polśicicli i ukraińsku-h pi żywi tał go woje­
woda kamieniecki Kraczkicwlez i nr.ć^einy ko­
misarz W ołynia oraz frontu podolskiego Antoni 
Minkiewicz, puczem lY;lu.;i odbył przegląd 
kompanii honorowej ukraińskiej i pol-kitj. Na­
stępnie witali atamnna minister spraw źngrani- 
cznycli A. Łowicki i delega--*; nRcaińssy. Tak na 
dworcu kolejowym, jak i w mieście zebratn sie 
stosunkowo mało ludności ukraińskiej celem po 
witania swego atam&na. Mo/l!wc, że nie wszy­
scy w:e<t.zieli o jego pryyjeźdSle.

Potlura odbywał w Kam ieńcu konfi ren-yc 
celem utworzenia gabinetu, lecz w* nocy nagie 
wyjechał do Winnicy podjybno, aby taan zło­
żyć gabinet-, gdyż w Kamjiyic.u napółykał pod 
tym względem łvudnośei. Ga/ety miejscoAye jak 
również ludność ukraińska wiła Hpunrę z pe­
wną rezerwą. Niektóre zaś pisma tikraitekic 
na,wet, Rlconfi^kowano z JjjoAWOdn arlykuić"' o 
Potlurze. Natomiast a r m i ę  p o l s k ą  witają

chłopi ukcainscy z e n t u z y a z m e m i z \#i • 
ki«m zaintoiesowaiiiem śledzą postępy Ofenzą ■ 
wy polskiej.

Bołszcwkęr są ś-wiadomi wiołkiogo nieliezplc- 
c-zeństwa, jakie im grozi na wypadek klęski m - 
l.itaenoj i u tra ty  Ukrainy; wiedzą, że byłby 
to koniec icti nanowania. Mohdizują więc wezy 
srlite s w o j e  s i ł y .  Wysłali na front rosflu; 
rozporaądzp.tnych oddziałów. Ogłosili powszi- 
c-Lną mobil/zacyę. Nawet batflłiony kobieco ma 

iją  być zorganizowane do walki przw-iw Peisc<‘. 
Również nasi .,bracia" — Czcs-i, którzy z<lradv.‘- 

; li Ko],żaka, idą na polski front z pomocą bel- 
!sziwilikom. Wreszcie sam T r o c k i  ma oł>iaoI * *
naczelne dowództwo i kiesownlctwo akcyi na 

; Ironc-ie. Razem z nim udają się na ? Ikra w  p o  i- 
s c y b o 1 s z c w i e y, przebywający w llosyi.

Rozgrywa się obecnie jeden z epizodów trwa. 
i jarej od kil],'•••set- lat walki miedzy za -.-iihTin ą 
J cy*wilizacyą, reprozcn{ow*aną przez-Polskę, a 
wsehodniem zacofaniem krwawych Iwanów Gro 

! żnycli i me mniej k wawych Trockich i Lem- 
nów. W ynik nic może być wąfpliwym i oywiii- 
zac a bowiem zawsze zwYcieża.

K s  P@r@s!u pnsessIUsn^ d o  a ta k u ,
Warszawa. P. A. 'J\ K om unikat sztabu 1 Na Polesiu wojska nasze przeszły do afa-

g en o ra lreg o  w ojsk pó łtk l-h  7/  dn ia  8 b. m. k u , ceł jm  uniem ożliw ienia dalszych koncen- 
N a odcinku  0£ w iu y  wall-J p a tro li yyyw ia-' tra- yi nieprzyjacielskich . D otychczas meldo- 

doyyózycb. w ino ss ię c ic  stacy i W a s i l o  w i c - z e  i
Na U arain ie  w ojska nasze, po  sforsow aniu 

uporczyw ie broniv'nej przez n ieprzyjaciela 
rzeki Irpien, doszły  czM cwymi patro lam i do i K uliński, pułkow nik  
przetlm ieść K ijow a. ’ l

C h  o j 11 ik .
Pierw'sBy zastępca k z :; szifabu generaT.

Polska a Liga narodów.
W arszaw a. R. A. T  W  d riu  5 b  m. od­

b y ła  się w  M inisterstw ie spraw  zagran icz­
n ych  pód przew odnictw em  w icem inistra 
W  r  ó b  1 e w s k  i e .g  o  av obecności d y rek ­
tor?/ depank po-lityc-z. p. O k  ę c k  i e g o. 
m iędzym inisteryalna kon ie ren ey a  o charak- 
tórzo oficjalnym i, celem  z a p o z n a n i  się 
z poł-zą-cikiem dziennym  p ią tego  p o sk d z e ira  
L ig, Narodów7, w yznaczonego do R z y m u  
na  dzień 14 b. m., oraz u jednostajn ien ia  
stanow iska  co do poszczególnych spraw  
bezpośrednio P o lskę in teresu jących . N a 
w spom niane posiodcenio L igi N arodów  Pol­
ska, ja k  w iadom o, zosta ła  o fic ja ln ie  zap ro ­
szona w* charak terze  ezlonka.

W  konfereiieyi Avzięli udzi*.]: dolegam ■ Na- 
ezeTnogo dowództwa-, kli.iistei sfcwa spraw  
w ojsk., D eparU m ientu m ai-ynaiki, Ministor- 
:<twa zdrow ia publ., komi-ewz do spraw  w al­
ki z durem  . pki-mistym, kom biara rządow y 
do spraw* Czerwonego K rzyża, pr^ędrtaw i- 
ciekł urzędów  pa.ńst\V0Avych, wroszcic d y ­
rek to r Jn.stytutu cpidcmiczii-:-;vo D r Ludw ik 
R  e i o h  m a  n 11. k tó ry  d o ż y i re fe ra t o odby­
tej a\* drugiej połow ie kwK4-nrns  micylzyoia- 
rodow ej k o n fe re n c ji hygieniczncj w L 0 1 1 - 
d y  n i o. U chw ały -tej k o n fe ren c ji będą 
przedstaw ione do zatw ienlzonia R adzie Ligi 
Na,ro-dÓAv w  Rzynne.

T reść tp e h  uchw ał je s t następu jąca : 
t )  K o n fe re n c ja  odnosi się z uznaniem  ćPa 
działnhrości polskiego M inisterstw a zdrow ia 
publ. i ■wszystlcieli rządów , k tó re  p racow ały  
n ad  w alka z epidem ią tyfusu . 2) Stw ierdza, 
że podw i.w y akcy i. zo issn izm van« j prz«r 
eolskie M inisterstw o zdrowia- publ. d la  w a ł­
k i z tyfusem  i środk i zastosow ana, należy  
uznać za wsknwm c i potrzebne, stw ierdza, 
ze środki, jakim i rozporźądz.% rząd  polski 
%ra-z z w sz^stk icm i iiistvitimyąmi porrioeni- 
ezemi. sa niewysf-ureza-jące. 3) K o n fe ren c ja  
uznnje] żc Linra N arodów  jest je.dvr.vm 0 1- 
ganem . posi.ndn.mcym dosta.toeznv au to ry te t, 
aby  niezliędne śiatdki do  w alki z tyfusem  
bv łv  dostarczoim . 4) K o n fe re n c ja  nro-ponu-

jt- a b y  Rada, Ligi N arodów  utworzył," ko- 
m isyę w ykonawczą, w  której zasiadaliby,
przedstaAvicieie polskiego Min. adiwwiai publ,, 
następnie proponuje m ianow anie specja lne­
go głów nego kom isarza w  P aryżu , a łbo  w  
Londynie d la  dostarczenia- m a te ry iłó w , onaa 
drogiego k o m isam i lelrarskiego, k tó ry b y  się  
zajął w ysłaniem  d.o Polsk i persouaJu lełsa?- 
skiego. Poza. tym i kom isarzam i m a być u- 
stanow iony w  Polsce kom isarz  a lbo  korai- 
saize L igi N arodów  5) P odział i używ anie 
ir:-'+ lu i ooi-sonalu, dostarezoueęio wrzez 
L igę N arodów , n a  przestrzeni, znajdującej 
sic pod (u iy sd y k cy a  rządu  poisldcgr,. jne b y ć’ 
dolir-nyw any przez kom peten tne  w**] ze 
połi-lde, działa-jącc w  porozum ionfn z odno­
śnym i czynnikam i Ligi N arodów . (!) L iga  
N arodów  zastrzega  sobie praw o zadcoyuo-' 
i\m i:N  po noro,rumieniu sic z rządom pol­
skim , o zw inięciu częścią, lu b  w szystkich  n- 
rząrlzeń do w alk i z t-ufusem. 7) Dz.icśalnotić 
kom isy i w ykonaw czej m oże być rozszerzona 
na  inne państw a.

Z pow yższego „resum e" w ynika, że o ża­
dnej d y k ta tu ra*  zagran icznej chn przeprow a- 
drenia wallći z tyfusem  w Pt-isee nie nroźfc 
być mowy.

Om cwlano następnie  "zereg innych spraw f 
pozostających  w  zw iązku z zy/alc-zaniem ty fu ­
su w  Polsce, łc szc-żftgóhiciii uw zglcinieulem , 
spraw y rep a try zacy i jm iców polskich u a S y -  
K' i-yi. Pow zięte uchw ały  m aja  n& celu przy-, 
spieszenie rep a try zacy i n r  szych jeńców , oi&z 
pozostającej n a  Syhcryi d y m z y i polskiej.

Postaw iono  rów nież n a  porządku  dzień-' 
nym  obrad  w Rzym ie spraw ę O grŁ rczeń ' 
zbroiee, narzKc-enydi proez r.ntykut M in  i2 i: 
p ro jek tu  Ligi- Pizedste«v;icielr v.i.,dz t, o]sŁ,o-. 
w ych w yjaśnili st".nov.*isko, jak ie  w te j m ie­
rze zająć w inien rząd  polsld.

Kcnfeconcya wyraziła życzenia, aby PoM 
sita. z:ij';c\vniws7A7 sobie w spółdziałanie in-, 
nyeii państw , poczyniła starania o p( zy^ca 
nie miejsca w Lidze N arodów .

SpoMslwc a H ś a i e  mi
Zaszedłem wczoraj do T. S. L. trochę, aby 

dowiedzieć się o przebiegu uroczystości 3-cio 
majowej, trochę, a Dy pomówić o pracy oświato­
wej » ogóie. Sekretarz Zarządu głównego, p. 
rednktoi Stan. Rymar przyjął mnie z otwarte- 
mi rękami.

—  Tak rzudke zagladaeie obecnie, -tńłą nęfto 
prasa zajmuje się tem, co się na poiu u<wiado- 
mieiiia mas, na  polu podniesienia ogólnej kul­
tury ludu robi, jakbyście nie doceniali-tej pracy. 
A kiedyż, jak  nie dziś. la  pracr była pilniejszą 
i ważniejszą?

f— Jak i wynił. dala zbiórka w E rakow ier

— Do dnia 7 maja wpłynęło z Krakowa dc 
kasy T. S. Ł. ponad 8C.f*00 K.. z prowincyi po­
nad 30.000 K., we Lwoecic obliczają w praybli- 
żeniu wnr-k zbiórki na 250.000 K. Uyatem ruch 
terzcciomajoT y w kołach T. S. L byi Dardzo 
'żywy, tręzclrajejfiy^i^t pełnego powodzenia 
zbiórki.-
i— Czy zawsze głównie składa intellgcncya?i
—  Oczywiście, inteligeneya i miasta wogólo 

idą w pienYszj jp ęzciugu. Gdzież, jak nie tu , 
szuka© największego zrozumienia dla ważności

'oświaty i wychowania narodowego mas. A le 
z naciskiem podkreślić muszę, że i wieś płaci 
wkie. Broszę, oto listy skiadnowe z dwu osta­
tnich dfti. Trzy czwarte list —  tc wieś, a kwo-
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ty, jak Pan nidzi, poważne. JesttD zwrot wi- 
ioczajr od 3 już Irt.

—A  ja k 'p ła c a  wojenni dorobkiewicze?
—  Miasta są wygłodzone, zbiedniałe. T. S, Ł 

n ’gd|y nie mogło trafić do sytych, widocddto 
serea ich tłuszczem zarosły. A tylko ci mogliby 
d z ii płacić to, czego nie może dać urzędnik, sę­
dzia, a y  profesor. Ci zaś zbywają nas — gro­
szem. Stąd zbiórki w nrastach  wypadają stosun 
kowo słabiej (jest ich przytem za wiele) — mu­
simy więc tera usilniej starać się o pozyskanie 
wsi. I j a i  PStn-wukii. robimy to z powodzeniem.

— Czy nie osłabło jednak ogólne zaintereso­
wanie się ludności sprawami T. S. L.?

•— Po miastach, n ieste ty ,''tak . Zdarzały s.ą 
nawet wypadki w ystąpieua z T. S. L. — ponie­
waż ich zdaniem —  T. £-. L. już jest niepotrze­
bne. bA te,- c® ®- rotji’ może urobić polski 
rząd, albo toż, ponieważ T. S. L. pieniądze, ze­
brane wśród głodomorów w mieście, rozdaje 
p ak u jące j ludności wsi. "W obu wypadkach za­
chodzi grube nieporozumienie. Ani rząd nić może 
n & ć  wszystkiego, ani T. S. L. n‘e rozdaje pie­
niędzy cLłopona. Rząd może powoli przejąć od 
S  S. L. szkołnictwo, ale nie cale. T. S. L. ma 
szkoły na Śląsku Cieszyńskiem, na Morawach, 
w Do śni. Tyeii szkól rząd polski, choćby chciał, 
przu-jąć na swój etat nie może. Całe szkolnictwo 
dla polskich mniejszości w Małopolsce wscho­
dniej, prowadzone dotąd przez T. S. L., przej­
mie rząd. ale dopiero po zmianie obecnych li­
sia w szkolnych.. A poza szkolnictwem uormal- 
nem całe pole oświaty pozaszkolnej pozostaje 
i nozowtać musi w ręku T. S. L. Na- to rady nie 
ma. Żadne państwo nie będzie z urzędu zakła­
dać czytelni, bibliotek, d^niów ludowy ..h, orga­
nizować odczytów, pogadanek, kursów wszela­
kich. u soczystości narodowych.

W ieś połsłla o l  T. S, L. nie otrzymuje nicze- 
ge za darmo. Dotyezy bo zwłaszcza ludności 
w tarhodniej Wahopołace i w Kongresówce. Łn- 
#ność wie taka. i robotnicza sama. płaci za k ią/ki, 
sama ponesi koszta wyjazdu prelegentów. T. S. 
L. deniesa kskążki, organizuje całą robotę. Za 
darmo albo za pół clarmo otrzymuje książki i 
szkcly ludność kresowa polska, wojną zniszczo 
na. i żołn rz polskh Kołom T. S. L. i czytel­
niom w Malupolsce wschodniej dajemy ks ążki 
au odbudowę za połowę ceny. Vvrięc dość po­
wszechna cpiniaj iż T. S. L. rozdaje zamożnym 
(Sepom  książki za darmo, jest- z gruntu mylną. 
ftlWiy j"ż czasy, kiedy chłopu trzeba było prze 
iuo- j piav. ie wpychać Książkę i gazetę w rękę. 
P - i i  ehiop i robotnik czuje swoją zbiorową pfsd 
tęgo. ma równe prawa — Lwymagać może ty l­
ko „ -póldziahmia. z n :m dla podniesienia jego 
ki,kury. aby raćgf spełnić obowiązki z równości 
p> nv wypływające.

— A czy nic wyczerpała się ogólna ofiarność 
na inne cele?

- -  Dzielnica nasza j< t może najuboższą, ale 
za to najofiarniejszą. Gdzieindz ej, zwłaszcza w 
K mgrosówec, instytucye takie, jak Macierz 
szkolna, jak Centralne Towarzystwo rolnicze, 
jak Kasa Mianowskiego. otrzymują raz po razu 
n rienow e Jary  i zapisy {ostatnią ś. p. bar. Les- 
ser kilka mi iottów marek na oełe k w ia ty  naŁ 
rodowej), a le  ssary ogół duje mało. U nas jest 
wprost odwrotnie.. Przynajmniej T. S. L. od 
jrzemifeówweów i ziemian —  poza kilku - chłu- 
h. mi wyjątkam i — nie otrzymało dowodów pa­
mięci i zrozumienia. T. S. L. stało i stoi ofiara j. 
fetą gseszową setek i tysięcy. Tak samo i inne 
organizacye. Obecnie potrzeby narodowe (np. 
terenów plebiscytowy! b, wojska, inwalidów, 
ds ieefr s ą  wielkie i one przysłoniły trochę na­
sze trzy litery, ale- o to walki konkurencyjnej 
m ędzy T. S. I— a niemi nie ma i nie Lądzie. 
H.i rm ouia mię łzy T. S. L. a organizacyami ple- 
buwy+owc:ni np. jest taka, iż gdyby nawet przy 
sposobności obchodów 3 maja tu i ówdzie przez 
nieiKtnwunćcnie czy ldezruzbmienie zebrano 
cm  na plebiscyt, to one kwotę tę przekażą na 
„D ar narodowy 3 maja?.- Ten ,.Dar“ ma usta­
loną wyłączność w dniu 3 maja. Tego sobie 
odebrać nie damy.

— A jaki jest budiet T. S. L. na r. 1020?
— T  P. L. ma dwa budżety: Zarząd główny 

T S. L. oblicza swoje wydatki w r. 1920 na 
7 i pół do 3 nrlionów koron, a Związki okręgo­
we i Kota miejscowe T. S. L. na jakieś 8 do 
4 milionów. Trzy czwarte całego budżetu Za­
rządu głównego T. S. L. idzie na utrzymanie 
szkół krasowych.

— Jeszcze jedno pytanie: jaki jest stosunek 
T S, L. do innych organizacyi oświatowych?

— W gruduTt IL Zjaad towarzystw oświato­
wych uchwalił utworzyć Związek polskich to ­
warzystw ośw:aiowych w Warszawie i wybrał 
Znrząd. Prezesem Związku został jeden z zało­
życieli T. S. K , poseł dr. E rnest Adam. W 
(►dach najbliższy ’ h zbiera się znowu w W arsza 
wic zarzad związku, aby podzielić i uporządko­
wać pracę poza granicami Polski i omówić spra 
wę utworzenia wspólnej kooperatywy wydawni 
ozej. Odczuwamy brak książek do biW otek lu­
dowych i szkolnych i wspólnemi siłami pragnie 
my podjąć wydawnictwo na wielką skałę. 
Nadto wydawać zaczniemy wspólny organ, m e- 
s :ęęzcik. Stosunki T. 3. L. z wszystkiemi towa^ 
•zj-stTnMji oświątowemi są poprawne i seide- 
ezne.

Na zakończenie p. RymaT, przeglądając po­
cztę dz.-iejsza, wyciągnął dwie cliarakterys.y- 
czne listy składkowe: oto konduktor kolejowy 
w Chabówce przebyła około 500 koron, zebiane 
wśród kolegów i załącza serdeczny list, a dyre­

k tor Banku we Lwowie, dr. B-icz odsyła listę 
pustą. Są ludzie i ludziska. iw . D.

WITOLD HERGET.

C H W IL A .
W śród skalistych złomów wnętrza 
Blanki złotych wieżyc spiętrza 
Kryształowy gmach.

Hej! królewna śni zaklęta 
W  księżycowej łunie zjęt-a 
W  szmaragdowy krag.

Czyli bogi ją spętały,
Czyli j.T.o karzeł mstły 
W  łańcuch trwóg i mąk.

Kie kajany to Kochana, 
Ale Dusza zawołana 

T’r/.eznac:.r• -ii’ patrzy w twarz.

W artko rzeką woda bieży,
Czas wydzwania Cłrwilo z wieży: 
Dziś się zbudzić mass.

Czekaj zmierzchu — czekaj noty, 
Az cię Zło okradnie w Mocy, 
K tórą Fc-ża łyska Straż.

Czekaj —■ czekaj znów do rana 
W porcelany płaszcz odz:ana,
Aż c:ę spwrcda możny gracz.

A tani w dole łez strumienie,
A tam w dole mrc-ków eienie 
I sierocy płacz.

A tam w doić krwawo ślady 
Pod cierniste kwietnie sady _ 
Broczą ziemi dna.

Cóż na czoło cudza rana —■
Cóż we znoju czyjeś ręce —*
Cóż w śmiertelnej giąć się męce 
Dla Nowego Dnia —?

wiązujących ustaw  i przepisów. Szczególnie 
poznaliśmy go, jako szczerego i gorącego zwo­
lennika odbudowy zniszczonego przez wojnę 
przemysłu i rękodzieła. Jego pracy i usilnym 
staraniom w znacznej mierze przypinać należy 
utrzymanie akcyi pożyczkowej i zapomogowej 
dla przemysłu i rękodzieła, prowadzonej da­
wniej przez Krajowy Urznd odbudowy w cza­
sie, gdy likwidaoys, tych agend spowodować 
mogła nieobliczalne i nioctająco się powetować 
s tra ty  dla przemysłu i kraju.

Ze szczególną ^życzliwością tra.rtowaa p.
Chodkiewicz wszystkie sprawy, dotyczące prze­
mysłu papierniczego, czynił wszelkie możliwe 
wysiłki, aby ten przemysł uruchomić i umo­
żliwić mu jak  największą produkcyę, a w ten 
sposób zapewnić papier dla prasy i wszelkich 
wydawnictw peryodycznycb i książkowych.

Cała działalność -adey Chodkiewicza na te ­
renie Małopolski zapewniła mu żywą sympa- 
tyę podwładnego personalu urzędniczego i rze­
telne uznanie społeczeństwa, zwłaszcza tycli 
warstwę d la  podniesienia których ze zniszcze­
nia wojennego działalność jego głównie była
poświęconą. Nie wątpimy też, że na nowem i RZNIU. Z Chrzanowa donoszą n a m : Dnia
wybitnem stanowisku w Ministerstwie przemy- ! i  m aja ukazała się w .Jaworzniu i okolicy ede- 
slu i handlu, p. Chodkiewicz pozostanie wier- jaWa, podpisana przez Tow. Paliwodę, wzywa­
nym dotychczasowemu kierunkowi swojej p rą -Ijąca  rzeszo górnicze do święcenia rcbotniczo- 

jey i pojmowaniu swej roli jako urzędnika oby-j £0 dnia, a wydająca równocześnie rozporządzc-

Spira S.; Solski Micłn, w t  reaL; Taraawiecki 
Włodz., wł. r«»L; Urbański W alw j, wł. reaL; 
Wołopzyńsld St., wŁ real.; Zerugiewicz AndrŁ, 
urzęd. banku. Przysięgli zastępcy  Gedula Fr., 
wł. roaL; Jasiński Lud.. wŁ reał.; Kusioao- 
wicz Marcin, masara; Krepa Milcolaj, wł. real.; 
Norek Karol, kupiec; llozpędzik Fr., wł. real.; 
Schindel Z., wł. real.; Tylko. Ant., wł. reaL; 
Zieliński óan, piekarz.

BANDYTA OBRABOWAŁ DWÓCH GÓRA­
LI. Do przybyłych z pow. grybowskiego wło­
ścian Józef?, Bogusza i Michała Baluszyńskie- 
go przyczepił się na dworcu kolei nieznany 
mężczyzna i poć pozorem sprzedaży gardero­
by wywabił ich na Błonia, Tam w zgoła nie­
wytłumaczony sposób zdołał, jak poszkodowa­
ni zeznali na policyi, zrabować Boguszowi 2000 
kor., a Bałuszyńskiemu 700 kor. Śmiały ban­
dyta z wystraszonych górali zdołał nawet 
ciągnąć kurtki:

Z P:.:k_ i ze świata. 
GWAŁTY SOCYALISTYCZNE W JAWO-

j walała, a Małopolska w sprawach jemu podlo- 
7iych znajdzie zawsze życzliwego oredowuika.

Z TOMA KRESÓW POMORSKICH Koło Ma­
łopolskie Tow. KresóW Pomorskich ukonsty­
tuowało się jak następuje: prezydyum honoro­
we stanosm : prezes Akad. Um. Dr Morawski

K R O N E K A .
Kraków, 9 maja.

ŚW. STANISŁAW. Dowodem wielkiego 
i serdecznego kultu, jaki żywi naród polski dsa 
swego świętego Męczennika i Patrona, było 

! wczorajsze ewięto w Krak o .cie. W szystkie 
| sklepy były zamknięte, kościoły przepełnili 
1 wierni, miasto zaroiło się od tyrięcy poooine- 
i go ludu. który przybył na odflmst na Skałkę. 
W katedrze na Wawelu celebrował. Sumę pon- 
tyfikalną Książę-Riskup Sapieha w asysteneyi 

! ks. ks. prałatów Di-a 'Hkla, Ś1 epicki eg o i ka. 
k:m. Dra Kołodzieja. Kazanie wygłosił ks. kan. 
Dr Korzonkicwicz. W kościele na Skałce su ­
mę ncłpnw 1! srrneiyor OG. Jezuitów ks. Pią.t- 
kiewfcz, skiwo Boże w kościele | ioefl O. S tar­
nawski, na zewnątrz kościoła ks. Van Roy.

Na Skałce wczoraj raao i  po południu pod­
czas nabożeństwa widzieć możLa było tysiące 
ludu z wsi podkrakowskich, a także mnóstwo 
włościan w malowniczych ubiorach z b. K róle­
stwa i dalszych powiatów Małopolski. Przybyły 
kompanie z Miechowskiego, Opatowskiego, 
Kieleckiego, Olkuskiego. Byli również na Skał­
ce Spiszacy i Orawia cy, którzy w piątek zawi­
tali do Krakowa. W zdłnt ul. Skałecznej usta­
wiono mnijltwo kramów z dewoeyonałia- 
mi, zabawkami, pierniłcami, cukierkami 
i t. p. —- Lubo pogoda nie była 
słoneczna, rie  wplvnęło to > dnak  wcale nf 
zmniejszenie liczby p;itników. Tvsiąc.e uczestni­
ków nabożeństw zwiedzały też groby zasłużo­
nych: D;dsjaj ma nrzy.bćć miedzy imrami kilku­
tysięczna kompania z Liszek i okolicy z ks. 
proboszczem Parys i cm.

WYCIECZKA ZE SPISZĄ I ORAWY. One- 
gda.i po goclz. fO wieczorem przybyła zapo­
wiedziana wyc:eozka Spiszaków i Orawiaków 
w l i c z b i e  120 nsób, ped przeirodn. ks. Jabłoń­
skiego i ks. Buronia. Goście nasi byli ubrani 
przeważnie w malownicze stroje góralskie. Na 
dworcu powitał ich im. Komitetu dla obrony 
Spiszą i O raw y prof. Kantor, odpowiedział po 
słowacku ks. Jabłoński. Nastrpnie sz’i ulicami 
m iasta, odprowadzani prze* orkiestrę gimn. 
z pocltodniami. W ulicach, któremi wyćieczka

nie R ady Robotniczej P. P. S. nieuznające 
święta narodowego w dzień 3-go Majtte ,a tem 
samem robotnicy mają się wstawić do pracy. 
Podczas wiecu sccyaiistyczr.sgo i'fcacł Żuławski 
nie tylko wzywał pracujących do p o g w a ł ­
c e n i a  ś w i ę t a  n a r  o d o w.e.g.e, lecz ode-

prezes, p. H. Sienkiewiczowi i wtcepr. Dr. E. jbral od nich przyrzeczenie u ioT ^ysiy  że/w tym 
Bandrowski’ wiceprezesi; Dr. K. Lubocki sekro- dniu do pracy staną i wszystkich do pogv. nl-
farz. Einro Tow. mieści się przy ul. Wiślnoj 
1. 3 I. piętro, otwarte we wtorki, czwartki i so­
boty od godz. 5—6.

cenią święta zmuszą, robiąc przyłern na Rząd, 
Sejm, inteligencyę urzędniczą, jak i partyę 
ehrześcijańsko-spoleczną robotniczą wpicst cr-

POŁSCY GENERAŁOWIE BRONI. Osta- (dynarne wycieczki, wchodzące w kolizyc z ko­
zim rozkazem Mm. spraw' wob-kowych ogłoszo- i doksam karnym.
no zatwierdzenie na generałów broni: JózefaI Dzień 3 maja. już 30 kwietnia został przez 
rialDra. Dowbor-Muśnickiego i Szert yckiego. ' Dyrekeyę kopalu węgla ogłuszony jako święto 

WPŁYWY WEGIERSICIE' W KULTURZE • narodowo, a więc jirac? w ten dzień się rie  
POLSKIEJ. Pod tym  tytułem  wygłosił odczyt j odbędzie. Tymczasem podburzeni agitatorzy so- 
p. A. D i v e k y, lektor języka węgierskiego na fcyalłstyczai rano dnia 3 stawili się z częścią 
•Uniwersytecie warszawskim, na wykładach i załogi do praćy na kopalnie, gdzie w myśl oglo- 
Uniw. powsż. Prelegent mówił wpierw o kul- zenia nic zastają urzędników, zażądali doraon- 
turze węgierskiej pod Arpodami, o wipl.ywach Jstracyjnio od Dyrekcyi ściągnięcia' urzęilników 
obcych na kulturę węgierską i o stosunku kul- do bezzwićycznego stawienia się na kopalnie, 
ta ry  węgierskiej do Zachodu. Następnie # tP b |W  przeciwnym bowiem razie użyją przemocy.
wiał niezwykle śede i częste stoahnkl między 
Arpadami i Piastami, ja.k również tych osta­
tnich z Andegawenami, którzy przynieśli 7. so­
bą wys iką kulturę francusko-włoska. Dzięki

Dyrckcya, porozumiawszy się ze Starostwem 
w Chrzanowie, otrzymała od pana starosty 
„rozporządzenie", opiewające, że „w Chrza­
nowskim okręgu nie należy utrudniać chcącym

pobytrw i Kazimierz Wielkiego na dworze wę- : pracować w dniu 3 maja (godne uwagi -,’ oz- 
gierskńn i stałym  stosunkom między W ęg ra -. porządzenie** p. starosty!). Ponieważ wszyscy 
mi i Polska, przedarły się te wpływy także ; urzędnicy udali się korporatywnie na uroczy-
i do Polski. Pierwsze wnDrery wigierskie po­
kazują się na polu górniczom i częściowo na 
polu prawodawstwa.

O wiele większe aa wpływy węgierskie w 
X -V  wieku. Węgrzy slużyłr niojftkc za po­
most kulturalny nredzy zaehodnio-południową 
kultura, a Polską. W pływy te  spotykamy n* 
polu wojskowości w formie systemu banderyał- 
eosfo i' i a  polu artw?tyczr.em, eo pokazuje się 
na grobowcu Kazimierza Wielkiego, wvkona- 
ryrn prawdoro,dobnie przez rzeźbiarza, który 
pracował w katedrze w Roszycach.

Mocne wnływy wywarła n a ‘ pra.wods gf' wo 
polskie „Złota bulla węgierska"., jak  to można 
wykazać na przywileju będzińskim i koszy­
ckim. .

Dalszy ciąg odczytu (wiek XV. i Odrodze­
nie) odbędzie się W niedzielę 9 b. m. wieczorem 
o g 7

ŻYWY' DZIENNIK „Zwiąaku pracowników 
pióra", flufdn waary karykaturam i Grcca, któ- 
rago nwrtórzenie irgłossono' ma- poniedziałek 
11 b. nf. o godz. 7.30 wieczorem w sali Demu 
artystów  (pi a o św. Ducha), obudził tak  wiek

fdose, kościelną i obchód, demonstratorzy zmu­
sili kierownictwo kopalń do przeprowadzenia 
zapisii i zjazdu do kopalni, tak, że zalega 
częściowo podjęła pracę. Również w lconae- 
kwencyi zmiana popołudniowa częściowo pra­
cowała, Dnia następnego, t. j. 4 maja, przed 
zjazdem na kopalnię „ Pite n dr ki" robotnicy de- 
mónstroy/ali, ucnwalając rezalący.e „wydalenia 
w s z y s t k i c h  urzęckn .L k .ó .w  z.e s.ł u ż- 
b v, którzy na ich wezwanie na kopalnie w 
dniu 3 rna.ja się nie wstawili bezzwłocznie", 
uchwalając zabronienia robotnikowi Ziębic 
w#topił do pracy, gdyż ten ośmielił się wypo­
wiedzieć, że zmuszając go jako maszynistę in­
spekcyjnego do obsluN maszyny wydobywczy-] 
w dniu święta narodowego, gwałcą jego uczu­
cia Polaka,

Zapytujemy się, co na to posłowie z tego 
okręgu: Tabaczyń.ski i Maślanka ? ! Czy dalej 
będą lekceważyli teron jaw orznicki? Pozosta­
wiając, bez opieki wyborców, a-pozw alając ro 
bić dobre „interesa" krociowe agitatorem P. 
P. S. — Jak ie  stanowisko zajmie społeczeń­
stwo, Sejm i Rząd prawomocny wobec posła

kie zaintoreso wamK że już tylko -bardzo n'e) \ Pilawskiego, jak  niemniej pana starosty clirza- 
znaczna ilość biletów do nabycia l*v k sm gare,, = _  bo6 ie ^  ^  „  R mp.
Krzyżanowskiego (R.anek A-B). Calj dochód ■ 1{̂ y  X 0bodnią ŚŃlędć ^  | ^ |
p rz e o c z o n y  na fundujz >■ Ol EBRANIE DEBITU POCZTOWEGO. Na-
terało w, nozofJtniaiCy w zarsnazie < . . . NnM J iimestuictwo ogłasza zakaz rozszerzania vr Ma-
^JZ B A  -HANDLo\vA odbędzie nlonarne p ^ ło p o te c o  czasopisnńt rusińsldego . Euskoje Sło- 
s.>feenle we Tutorck d n ia '11 mt,ja o godz. 4 po ’ wydawanego w Pradze oz jk .o ,. 
pctłućlni«» I TRZECI MAJA A ŻYDóI. Jak  się okazało

TU KADENCYA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH.: * J*lacyj dzienników warszawskich, żydzi tam- 
W prezydyum sadu c-kr. karn. c.lłi^ło się 1 os o - : tejm podoone, jak żydzi k.akow scy

real.: Bielecki .Tóz., kupiec, Bnetier K.. wł. |Są „krajowymi cudzoziemcami .przechodzMa, padały gromkie okrzyki: „Niech
żyje Sf.tez i Orawa“. Nastęąmk'odbyło się skro- j Ozannicki Leop^,” wł’.’’real.’;" Chlipalsk: Fr.. wł! 
mne przyjęcie w refektarzu OO. Franciszka­
nów.

URZĘDNIK - OBYWATEL. W ostatnich 
dniach ustąpit z zajmowanego stanowiska szef 
MałopoDkipgo OdHziaht Ministerstwa przemy­

wanie sędziów przysicgh/c.h na III kr Jen cyc. etwi,:rd/ili w czasie święta Trzociogo M..ja, żo 
która rozpocznie się dnia 1 czerwca. Wyfoteo- \n*® vzspólrego z Parfstwem polskioin nie mą- 
wani zostali: Przysięgli główni: Achler J., wł.-ją? nie dzielą ni smutków jego m ladości, że

ie mur­

zach. Było to  poprostu zaśmiecenie obraza 
świątecznego".

ROMAN DMOWSKI W PARYŻU. 2  Paryż: 
donoszą pod d a tą  29 kwietnia: Wczoraj o godz* 
10 wmczorem, po zgórą trzymiesięcznym po­
bycie w Algierze, WTÓci! do Paryża p. Roman 
Dmowski, delegat na Konferencyę pokojową. 
Na dworcu Lyońskim oczekiwało nać. szczu­
płe grono przyjaciół z pp. Joachimem Barto 
szeiwiczcm, Stanisławom Kozickim i Gustawem 
Szurą na czele. Ministor spraw zagranicznych 
wysłał na dworzec swego sekretarza do-  Mo­
ścickiego. Poseł Maurycy Zamoyski nie był a?  
dworcu, gdyż udał się na przyjęcie korpura 
dyplomatycznegc u prezydenta DeschanelFa. 
P Roman Dmowski czuje się doskonale i wy­
gląda świetnie.

W iadom ości kościelne.
OfiRAZ M. BOSKIEJ Ła SKAW EJ. Z po

vodu n?dclK>dŁĄcej uroczystości K  Boskiej 
j.i„skawej (ilnia ft b. m.), patronki od zarazy, 
otrzymujemy następującą notatkę- Na zewnę­
trznej ścianie świątyni Maryackiej w Krakowie 
od strony ul. Floryańskiej, widnieje obraz M. 
fcosłtiej, tizyinającej w rękach połamane strza. 
>v- Nic dość może znaną jest h.istorya tego o- 
hrązu. W mieście wlcekiem, Fawencyi w r. 
141C ga a so wal o morowe powietrze. Przerażeni 
mieszkańcy polecili się opiece M. Boskiej, bła- 
gą.,ąc o ratunek. W tedy Na-jśw. Panna obja­
wiła sio w powyżej opisanej postaci pobożnej 
Joannie a Cos turni.a, dając jej obietnicę od­
wrócenia klc.ski. Zaraza ustała, a wdzięczni 
mieszkańcy ufundowali obraz Najśw. Panny 
kruszfcej strzaiy, pod nazwą „Madonna de 
G r a t is 1 (. Matka Buska Łaskaw a”). Kopie te­
go obrazi- przywiózł do Polski nuneyusz arcy­
biskup adryanopołtrński Jam de Torres. Pod-

fC'.as morowego powietrza w latach 1707  o
wystawiono według kopii obrazu statuę M. B. 
przed murcm, oti.ceaiącyxn wówczas kościół, 
/.łożono i ówuzas fundusz jako votum na wie­
czystą Mszo św., która w drugą niedzielę ma­
ją  corocznie się odprawia. Gdy po rozebrarbi 
m im  togo, statuę przeniesiono przed kościół 
GO. Kapucynów za staraniem duchowieństwa 

fundowany został obraz, dziś znajdujący się 
na zewnętrznym murzo kościoła. Kopia wło­
skiego obrazu, znajdująca się wewnątrz ko­
ścioła, obok wielkiego ołtarza, była dawniej 
przecliowywans w zafcrystyi i wystawiaha na 
ołtarz w czasie klęsk. Podobny obraz, przy­
wieziony przez biskupa Jerzego Tyszkiewicza 
do W ilra. do tąd  łaskami słynie w kościele św. 
Piotra i Pawła na Ant.okolu. Niceo odmiennie 
przoiłst uwiony obraz M. B. Łaskawej posiada 
archikatedra lwowska; przed nim to Jan  Ka­
zimierz w r. IB56 składał ślubowanie, obiera­
jąc Matkę Boską Królową Korony Polskiej. 
Należałoby, by mieszkańcy Krakowa zwrócili 
uwago na ten obraz, którego opieką zajęła się 
tutaj Sodalicwn Pnnien, Stylowa latareia, umie­
szczona pracz ''brązem, wymaga gruntownego 
odnowienia UUiry na ton cel przyjmuje się w 
zakrystyi kościoła Pamry Maryi.

Z teatrów krakowskich.
Z. TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komnniku- 

;ią: W środę 12 b. m. premiom pogodnej ko- 
medyi wiejskiej M. Fijałkowskiego „Pan Po­
seł" 7 p. Miaresyńskim w roli tytułowo;, oraz 
pp. Hryniewicz, Gutt nerom, Modzelewską, Czar- 
nocką, i Nowackim w rolach głównych.

R epertuar te a tru  miej. Im. i .  S łow ackiego,
. Nuidziela 9 b, nł.: Po poŁ „Kościuszko pod Ra- 

dławicami"; wieoz. „Ponad śnieg" Żeromskiego,

Repc - miejslafego te? tre  powszechnego^
• Nipdziela 9 b. m.: Po pot , J ^ ‘ężniczka Ti :bt- 
zondy"; wieczorem „Ewa“.

R ep c rtu ia  ^B agate li" .
Niedziela 9 b. n u  Przed pot. YHI Koncert; 

no pot. „Twars i maska"; wieczorem „Papierowy
kochanek".

R enattaa t teatru ^Nowości**.
Niećziela » b. n»i: Po poŁ „Nietoperz"; wieczo- 

cm „Sybilla".
Pomedziałek 10 b. nu: „Sybilla". *
Wtorek 11 b. m j „Sybilla".

słu i IianiPu w Krakowie, radca p. Bronisław 
C h o d k i o w i c z, k tóry  powołany został na 
sta.nowisko szefa wydziału transportowego w 
Mini rarstwie przemysłu i handlu w W arsza­
wie.

Jako  szef Oddziału Małopolskiego Minister­
stwa przemysłu i handlu radca p, Chodkiewicz 
dał się poznać szerokim warstwom społeczeń­
stwa, w szczególności zaś sferom przemysło­
wym i handlowym, jako wzorowy urzędnik, 
uważający swój urząd za funkcyę wybitnie 
obywatelską, przy śeisiom przestrzeganiu obo-

Oto, co o tem pisze „Gazeta Poranna": „Bo- ; 
demu nocleg.: Dobrzański Józef. dyr. Tow. gatc N alew ki,'m ające mnóstwo cennych dy-i
destaw. obuwia; Feliński Jul., emer. u rzęd .! wanówi w m agw yńach i mieszkaniach pryw dij 
niaig., Gawlns Win., wyszynk trunków, Oro- j tnycli pa.skarzy, wzbogaconych na wojnie — 
dzięki Wł., wł. pralni chem.: Głebirtski Józ., j  nie zdobyły sfę ani na jeden balkon udokoro- . 
urzed. Tow. wrzaj. ubmip.; Kawa Wawrz., wł. jwany. Na ulicach żydowskich nie widać było 
real.; Korosadowicz Edm„ art. r a U  inrz; Ko- ani jednego wizerunku bohaterów polskich lub 
Stecki Ant., wł, pensvonatn; Lipiński St.., wł. i popłaci historycznych. Żydów nie stać było na 
real.; Lisiński Jan, wł. real.; Łapiński TCazim., I zakupienie Orła Białego, choćby z papieru, 
wł. real.; Major Maryan, wł. real.; Mioł "lik |Tam  obchodzili święto tylko — stróża domo- 
Jan, wł. real.; Migdziński Franc., w ł real.; Mi- | wi, którzy wywir*si[i cliorą.gwiei Sklepów ży- 
kołajski Zygm., wł. real.: Nebenzahl I,.; Nę- J / i  również nie zsiinknęli w siceich dzielnicach, 
dza Ludwik, wł. kawiarni: Puszśt Ludwik, art. ! \  na ulicach porządniejszych, czyli „polskich" : 
rzeźbiarz; Paszkowski Jan, kupiec; Pawłowski wystawali przed sklepami i uprawiali handel : 
Fr., kupiec: Piasecki A., wł Libią ki czekola- potajemny. Niewymownie przykry był widok 
dy: Póbudkiewicz Jan, wł. real.: R ajtar Fr., wł. rano, gdy już pochód się zbierał — licznych ! 
roni.: Romanowski Winc., urzęd. banku gnlic.; wozów, jiełnych brudnego t.o\>arti i jeszcze 
Bkałnowski Zdz., urzęd. TCw. wzaj. ubazp.; brudniejszych żydówek i żydów na tych i\ o-

Wiadołpcści po1itvcM*.
—  „Naprzód" z 9 b. m. zas-ianawia się wo 

wstępnym artykule p. t. „Trudności", nad kwe­
sty? wstąpienia socT'aliB( ów do gabinetu. Zasa­
dnicze socyaliści godzą się ha rrlzia'1 w rządzie, 
ale czynią to zaieżnean od spełnienia następują 
cycli warunków: zupełno usunięcie ze rządu 
narodowej demokracyi i zaprowadzenie bcz- 
''./ględlnego sekwestru z-iemiopłodów. Jako  je­
den z głównych motywów podają socyaliści po­
trzebę zapobieżenia współdziałaniu ludowców 
z narodową demokracyą i niedopuszczenie do 
utworzenia gabinetu reakcyjnego, a natomiast 
konieczność powstania gnbinotu lewicowego. 
Osiaieczną decyzyę w tym wzglęazio czyni 
„Naprzód" zależną od uchwał klubu posłów so­
cjalistycznych, Rady Naczelnej P. P. S. i ewcu 
tualnie kongresu.

— - Ukraińskie Binro prasowe w Berlinie do­
nosi, ife w Odessie utworzył się nowy rząd ukra 
iński, złożony ze wszystkich stronnictw n Oli ty-

ł U I D  P A P I E R U  i  6 Ś L A N T E R Y I  1
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ćźrvch W fiwvm manifeście nowy rząd oświad kotów polskich na G. Śląsku, w którym brałJ wił się tem u jed n ak  osław iony a g ita to r ;ty lk o  Ar 
je o-ciierał Feliora : inni ministrowie, któ- udział lrejaki pan K o s t a n e c k i  z Poznania, P i e c h a ,  grożąc, że bojów ki czeskie zde- i ta ty  ̂ pod 

tr z n a w  IWwaią za granicą od czasu klęski pod możnaby przypuszczać, że ów komitet istniejej m olują Polską, i N iem iecką L u tyn ię , jeżeli będzie si>av. ]iya> Bywaią za granicą .
IŁwoicircfcia pcidciskim, są złożeni ze swych w Poznamu. Itównie i ton drugi rozkaz odzna-, m iejscow ości te  nie zostaną przydzielcflC 
kt7.i"B»- i odwrłuje się do- m ętów , innych cza się wielką ilośc'ą błędów ortograficznych j <]0 czeskiej adn iin istracy i. 
mtóścw as*w toaM w «%  fe osoby. jako jednost i stylistycznych i jest takim samym marnym j Tcm czanem  n a  szybie „Alpinka** Czesi 
ki r m io t a ć  Mitfw w  rasde powrotu na LTraiię falsyfikatem, jak poprzedni. Drugi zaś rozkaz j sform ow ali dw a oddziały  po 200 ludzi, k tó
wiilane będą po u dta zdun-a
■nwcln ozEjmńw.

sprawy ze rzekomego tajnego zebrania Sokołów nosi pod- 
|pis jakiegoś P a r ł  i c k i e g o .  Wszystkie te do.

re w ybrały  s ię 'n a  zdobycie polskiej L u ty ­
ni. Po drodze liczba ta. stopn ia ła  do 20

ylko Anglia, Osiągnęliśmy już wtedy reemb 
podobue jak  w roku 1913. Jeśli postęp 

się odbywał w dalszym ciągu w tem 
tempie, a  mamy wszelkie dane, aby się te­
go spodziewać, możemy być pewni, że poło­
żenie nasze będzie wkrótce zupełnie normalne 
i że zwolna przezwyciężymy wszystkie trud­
ności i usuniemy dzisiejszą drożyznę.

Obecna -wojna nauczyła nas przedewszyst-

ODROGZONA KONFERENCYA PAŃSTW 
NADBAŁTYCKICH.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer W«szaw8fl* 
podaje: Konferencya państw nadbałtycldd^ 
która miała się odbyć w połowie maja, odroczę 
ną została do lip ca*

frm m sHa & O feU SSfSil (wnżeż żąda on usunięcia z Górnego Śląska kie. 
równików ruchu polskiego, a przeduwszystkiem

P. Au. T.. C/iesłHe pras. po- pcsla K o r f a n t e g o ,  do którego rozkaz mo-
flfcje' gftwy jp ra a j ftfflSfltfej w  | biliwicyjny miał być wysiany.

oCemsww? Łwdbftffti. pr>.ęfc'uvnto Po-afcmsywy paHftfcy 
sjpL Wedte* „Nyitawk D e n to fc ra tó e 'K n a c y  
j e‘c> w ytępiał b»tew*wńswmu bo w y p raw a  i eh 
słhtówwy się W PW Bis fiaokiem;. Polakom  
ido chedhi o> pofaoiuiBie iwa,-jsWego bdlsze-

ROKOWANIA W SPKa WIE ADP YATYłOŁ
Lyoa. P. A. T. Ag. Radio. S c i a l  o j a  poje 

chał w czwartek wieczór do P a ł  a n s a ,  plzi*
W  tym  m niej w ięce j czasie przy.-c-io na nosić ciężaru, lecz że muszą je ponosić w szysl-, ma się spotkać z delegatami rząd* jug sto* 

wiecu w  Orłowej do s ta rc ia  m iędzy kaw a- kio, że nieszczęście jednego jest nieszczęściem j wiansSiego, celem omówienia kweatyi A* ya»

wody dóirwzył rząd niemiecki do swojej noty, I zbrojnych, k tó rzy  skryli- się w lasku  i cze- kiem, że wszystkie narody powinuyby być soli- 
którą pftiedłoży komisy! rządzącej w Opolu. Ró :: Imli odpow iedniej chwili. jda mc, że żadne państwo nie może sarno po-

JF32C2E JEBNĄ. KOM1SYA KOALICYJNA 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie donoszą, 
że w najbliższym czasie ma przybyć na Górny
Ślask

le iy ą  fran cu sk ą  (50 ludzi), a  w iecującym i | wszystkich innych. Zasady te powinny przede- ty ł 
Czscb-p.mi. Franm -zów  obrzucono kam ienia- ' wezystkiem obowiązywać nas w obecnych na­
mi i kiJlcu kaw alerzy  stów  rozbrojono. Re- szych pracach. Każdy dzień powinien pizyczy- 
szta , z  oficeram i, -wycofała się w  k ien m k u  nić się do zaciśnienia węzłów, które nas łącza. 
Polskiej L u tyn i, Czesi m szy li za nimi. W  aby pod względem finansowym, przemysłowym, ly r  n, 
pobliżu p o ste ru n k u  polskiej żartdannery i handlowym, jakoteż dyplomatycznym prżyczy- a d r

[ m j i . u i i o ń y j i i  u ć i u f M t ;  m a  u r a y u y o  x i a  u u t u y  j ■ -  ,  .  .  *■ _  .  .  .  . . .
spec v ni na feomieya koalicyjna śledcza z ! banda czeska, obskoczyla 3 żandarm ów . N a n u ^ ie  do zrealizowania wzajemnej przyjazm na- szą,

A * •' * . -iMi»r»rrnrartrlr ( ’.7A ,.1.  * — „ 1 . _ J  ITiliAtF L: tn r o  TOJT noe-łl! rn oalrtm  llOll.wizimu ]&rn j<vty)U«- »  hiłł-ieiyalbityczne za- 'N 0 j l e t  e n; na caele; k tóra ma zba pomoc przyszedł Czechom  z u k ry ty m  od- ™dów, która jest naszym celem.
cliciauki. C hcą z r a b o w a ć  w im tie - io s y js  u  rządu niomiedtlego przeciwko m ię .; działem  znany  b a n d y ta  czesld, Leon Ga r ;  opii<?7C7A ia  F K A VKP’rótonriM?* i  ® w otoo i U kn an ?  ^  d2ySC.jllSM1jC2cjl konris^ rządzącej w Opolu.! w ę 1 c z y  k  i stiw ^ ił do żandannów  poi- ^ ^  FR ^ K F J R -

y.‘eó. P . A. T, Ag. Radro. B iuro kor, 
wedle .,T ribuny“ , że B ad a  feororma 

-rad z ie  postanow iła  podiać ja k  naj- 
rokow ania  z  W łoclrami w  k w esty i
■kiej. D zienniki beł^-radzkie uono- 

żn poiudniow o-siow iaóscy dhlegaei
handlow i w yjechali w łaśnie do  W łoch.

Baisw msfa m Polaków w Bpô u.
Bytom. P. A. T. W Opolu odbywają się w

' - - *- ,. . . .  . d/.t> IV /.L.J JLLJIŁl IOJJ J /.̂ Lt /.̂ L-UJ lf V/JJUi«. ,
w abiła . (ś’«apt;i- .hlś- KKUten . e«« ia  uczą. o pi,.7(,c]0W(,„ 0 potwierdzenia tej wiadomości brak. | 
Tolska. jeżeli działa  na y.lasną. oc P0 - '^  Pra^a nimn'eekw przypuszcza, że komisy* ta  : 
dkiafno ć .  to -  zuwjdJije się. p r z ę d ą  kaitasao- (J5J1j m j e  ^  ró w n ie ż ,  zbadaniem dokumentów rze- 
fttksa k ieskai letora. z b iw  wetasstsm e p°w°- !].t.n,0ft.0 ^ ro ińn^o  5fprzv«ieżenia Polaków n a '
j b w r ó i  DwnPojmm e u r o p e j s k i .d >  sto«n_ik<tw: | Górrivin
pOnTewaw Pbleiuw ani w  pnzybliKeiuu nie po- 
fr.ifi ro»wiięrać problem u w .U oduiejęo . W e- 
dfe ..W eeom b jetł? iiewwo. że dojdzie do 
felsłdagn* odwwtuf. ałbowrem  Ttosyanic da- ! 
lek-o silniejsi i o*t»towwue odn iosą  zwycię- dalszym siągn napady band niemieckich na do* 
p*wo na- Pola-bumi'. Pb wwwięs^wio obecnej m y  pofekie. Dotychczas naliczono przeszło 10® 
jg-, - i  uryhmditnbw w  Phlsco otn*omna so- .rannych, w  tem znaczna ilość ciężko rannych, 
cyalira -rów-olucya, a- jest do niej tysiące Ludność polska oburaoua jp»t na brak stano* 
T>rzvcsvn. W ieejw rne w rdon ie  ..C esłteso wczości ze strony- ^ tu łe  koalicyjnych, które za- 
p j0v a « uw aża, żer sy.fcunflva, d la  Polski jest'zw ycza j dopiero po wypadku, gdy już zniszczo- 
bardzo  d rażliw a i  nie m ożna się dziwić, żc no i okradziono domy i mieszkania prywatne, 
polskie pism a naw ołu ją  Ttojją, ab y  ochran iał interweniują. I

Na i a r m i i  i S la z u ra c li  p o ło ż e n ie  

b e z  w y jśc ia .

i Wiadomości gospodarcze.

Polsko, tom  w ięcej, że A nglia i P ra itcy a  
Bneh.uwują się- tvh*H*c w W a ^  aw an łtn y  
(!’ i bardzo  w to w n ięż liw i® . -.1’tiW'o L id u “ 
pisze: W  w alc?, ftttfea ltwgi-ywA się n a  T-b 
ftiain ie. wszystkie- itt.s-zc sw m patw . nic ty l ­
ko  re  strmflwićtat socyalistATznogo, ale i 
mi-rndtWTOtSBi są  p« s tro n ie  RosyJ sowic- 
ckioj. Pi sino to  d ru es i nnsto |m io. żc w naj- 
1 0 dni ach udu su- noed.-t \vo eze^ko-

OlszfyiT. P. A. T. Na Warmii i Mazurach poło­
żenie be* wyjścia. Ptv,ed trzema tygodniami po 
pogromie; jaki miel mVłsFe na całym terenie 
pici iscytowym. biuro informacyjne rad ludo- 
Y.ycli i związków ludowych mazurskich przy-

slow a^b ic i jajiTuMki do Kósyi i naw iąy.nni*' szło do prztikcnanfa, że wszelka praca plebiscy- 
Sfosiiukdw bódftie yuzc-prowadaone w  prz ir- . towa dla Polaków jest tu  nu omożUwiona. Błu-
spic;wenc:n tcnroic:

kłUwejet. y, ̂ '~y AfjSj-1'

L w ó w l . p .  a . T .  P o fłi? d a o itw * S t H i y -  p r z y -  
B c c z n s j '  g o n e r o h ie .g o  T t o l c g a t o  r a ą t h t  o d b e -
dzle* sił* w  Utn1 l«f>vie w  Krzysz.tc.fo.T;-^h 
(tiria l 'T  m aja.

JWZJIBfcJNtE.tfcy p  9 ł A » Y  BYPŁ8M »>
TYTUrCwP P€ŁSKLE J.
■ P.

skich, k tó iy y  dali ognia i zranili gv> cię- j
żko w  brzuch. N astępnie  pow sta ła  s t ra e la - ; Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki angiel- ?
lima* Bojówki czeskie w vcofały  się. Po -sldc podały wiadomość, że Francuzi mają e w a ! KTO MA NA ŚLĄSKU PIENIĄDZE, 
Obydwu stronach  są. ranni. j knować F r a n k f u r t  i D a r  m s z  t ad .  \ ć i a - | W „Dzienniku Cieszyńskim" czytamy: Skoń-

Późnn noca. w ojsko francusk ie  w esztow a- j domorć ta jest zupełn e fałszywa. Kouforenćya czona już pomyślnie na Śląsku przemiana na
10 czeską bojów kę, złożoną 7, 14 lu d z i .!bowiem w San Romo zgodziła się w zupełności Imarki wykazała u nas około 460 mik koron go- 
W  Zablociu jednak  z a a ta k o tra iy  F m ncu- !na pozostawienie Francuzów w tych okolicach, tówki. Jalc pobieżny przegląd wykazów pouczaj 
z ó w  przeważając© siły  ceeskie-. F rancuzi da- j dopoki Niemcy nie wycofają swych wojsk ze banki, kasy, przedsiębiorstwa i towarzystwa
11 do napastn ików  ■ Ógnia-, przyczem  padło j_sti'ic y JicutraJnoj^i z Zagłęb a ltuhr. _  jmiały około 150 milionów gotówki. Wieś i roi. 
6 Czechów.

Rów nocześnie an-esztowano w  Zagłębiu 
całą hałidę opryszków  czeskich, k tó rych  
wiadzc czeskie w ypuściły  z a resz tu  w  N o­
wym  Icizynie. Są m iędzy nimi m iędzynaro­
dowi bandyci.

OD PO W IED Ź GEN. M ANNEVILLEfA 
CZECHOM.

Srsdsk przeciw strajkom.

C ie s z y . P. A. T . „M orawsko S iezky Den- ■ j* 
:u ik “ ogłasza, odpowiedź pi7,ewodnic?.ącego

•fery robotników tylko kilkudziesięciu miaio 
wiekśze zapasy pieniędzy. Resztę, t. j. około 
200 milionów koron wykazały miasta.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Matfń” opisuje .. 1 .tU °ka4ały, *}e- 0? romnc różnice. Ludność 
rolę, jaką odegraJa inobilłaaeya cywilnych oeho in,11"uza 1 u ^ . i i c z a ,  jak  zgodnie oświadczają 
talków podczas obecnego strajku we Francy!. wymianę, przedstawiały k w
‘zi(^ki tej orgr^nizaryi strajk nie jest graźnyiiL 1 riT/ iie kj]kuLlziesięc.iu do kilkuset koron*

Pofuvsł ten powstał z 7>oezatlc’cTn stycznia. W te ! i^eiuieśImczA eh i wiafccicieli realności
 ---------------------------■ '  od kilkuset do

kilkudziesięciot y-
. ■ i '. '* " . n.mn;i,u,g i-pw iiu ftt«.*;u;u»c uisL.ru;v-;. - - —  —- -•>- - — ’ handlarze i ró*

ozes-oego, l . r a  N.-t./ousza. 1 . M.-.nneA i-be o-1 eyo. v\r czasie pier-,\szp?-o strałku zrobiono do- "  rodzaju spekulanci. I rzecz dziwna-! Sft*-
nowy strajk, !r-lr ''.iclkadi kupców , którzy znani są ze swej

mieli stosunkowo nie- 
t ogromne sumy przed- 

Słccg zaznaczył jednak, że podobna mobiliza \ khtdali rozmaici handlarze, spekulanci i 
cya ochotników może być zastosowana tylko i^rednicy.
5‘ zy robotach publieznych i że partyo robotni 
cze. w ten sposób potworzone, w żadnym w j-

ic, ze potępia v. azelvie tc iro -  j$w adezcnic tak, że gdy wybuch* 
y  _i zyczy sobie, ab y  gloso- .należało tylko powołać ochotnik

niono jmjczas wojny jrz y  meb

ńwiadcza w nocie 
rr,-.tyczne czyny  
w .n ie  pczonrowazlżone było ja k  n a ł^  mb/ayjt 
W  nirc-ju nie będzie się ono m ogło odbyć, 
poniew aż m iasta  śląskie. ghWrtbe Cieszyn 
i* P iclsko, zażądały  przcdlużem a tórniiińi, 
przeznaczonego do sporządzenia, lis t w y - !

cni nowy strailt, . J
ików, jak to czy ciwości i solidności, 
b:lizacvi wojska Jwiolc gotó,vki. Natomiast

borczych.

• dodaje,
A. T. ..lum ycr Polslc donosi: ,nv;l^a<j ja]i0 strajk w stosmrfku do ko misy i albo 

lKni«to*ebvo sp-.TO- zagranieznyc-li pedjclo re- sabotaż roboty p!cbifecj’towej, lecz, że jest wy­

ro informacyjne, które jest uznane przez wszyst 
kb* wknlzc na terenie plcbi&eytowym mazur­
skim i Wiwmijskinr, oprócz Itwidzyńskiogo, któ- 
ry^ifia swoje przedstawicielstwo, zdecydowało 
się zawiesić wszelkie prace przygotowawcze d j  
plebiscytu, citpćld Tcomisya międzysojusznicza 
ni
równOujvraw;)i*vi* * Wemcami. • ’ . '  i rodzaju a p «  do narodu przeciwko stira.ikują-

wwvodacli s. wo!ett biuro oświadcza, że je-1 Cieszyn. P. A. T. Czeskie Rmro prason o po- jcjpin, zatrudnionym na robotach publicznych 
dynie rząd jicflr-tó może je powołać do pracy i j a S ą i t  następującą depeszę iskrową z M o s k w y  

że prz(-iw;«rie dkiafeluości nie należy *• dnia 7 maja: Na wczoraj#zem posiedzeniu
gest on owił sowiet moskiewski pnowadzić bĄ

ro-

j.«a<|ku n:o będą mogły występować w razie kon 
;i . *imraCT.  iilktu pomiędzy pracodawc!uni a robotnikami.

.„.„j..., . . . . . . . .  — — ---------   , . jDzicnnik oltreśla to jako ciekawy fenołnen no-
da Polakom warunków bezpieczeństwa i 8$$ SOWIUtOW PPZCSIW f}0lSK«En B?a0łiatOia i wego  ̂ socyaliznuu, J tłó ry  wprowadza pewnego

organizacyę naszych placów ek zagranicznych 
►bwfdawp TT urżcdniitów, którzy otrzymają 
ivi:»  strutowJska w  lasiju. Reform y obejm ują 
ru b in y  im <S;utowist,ark drugorzędnych.

W N. TARGU. 
Nowy 'Barw. P. A. TI A^Bioraj- dnia 7 'maja

przybył' tar gr-n. L a - t i n i k .  przcdslawiciel rzą­
du p e b k b g e  przy m iędzynarodowej kom byi w 
Fii*sn*nw. W Nowym Targu p!'zn(b#tawiii się 
gi-:u ralMK członliowie kom itetu  plebiscytowe* 
tp. z drem R e d n a r  s k i m nti czele, oraz prze 
o? didczacy nar>duwyc]t kom :tetów  spiskich i
0 mv*ttieh w rw  z rwAdontaun’ m» obszarze pjje- 
ICi ytowyrn.. Po k ró tk ie j kofifórcnćyi utlał s 'ę  
J- u. Laiinii; do Sauflar, gdzie go podejm ował 
•r.Msralofe u«łw. now otarskiego, p. U z n a n s k i .
1 .'a 8- b. m. wyjechał gen. I.ariiiik- na Orawę 
i' Rj-isai.

wołane p* zez karygodny bmk bezpieczeństwa 
dla Polaków na terenie pleHiscytowym.

DELEGACI Z WARMII I MAZURÓW JADĄ 
DO PARYJtA.

Olsztyn. V. A. T  Biuro iHĆorrnacyjna wybrr-
ło dzisiaj na p< - iedyeniu ogólnem deisgaeyę do 
Paryża, w skład kierej weszli, oprócz C z e c z- 
k a  i L e j k a ,  dwaj inni obywatele miejscowi. 
W yjadą oni do i Dyża. aby tam otrzym ać przy 
sługujące Polakom prawa na mocy traktatu 
P koj iw.igo, których na  mirjscu konrsya dać 
nie i.licc.

i.

Sprawa Bd&fck m ko f̂er^ncyi 
anteadsrów.

przeciwko polskim magnatom (?) aż do ostate­
cznego zwycięstwa. Wczoraj odeszły na polski 
front moskiewskie oddziały robotnicze i rolni­
cze. Polscy komunistyczni przywódcy w Rosęń 
uchwalili na wczorajszem posiedzeniu wyjechać 
na* frorat. .

IdoWliracy* rohotnikń̂  rssyjsklcft 
przeciw Polsce.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do­
nosi z Berlina: „Der Ahend“ donosi z M o-
s k  w y , że centralny Komitet Wykonawczy po­
lecił poszczególnym naczelnikom guborifij no- 
wołać pod broń robotników z miast, w przecią­
gu trzech dni i odesłać ich do Moskwy. Prze­
ważna część wojska, znajdującego się obecnie 
UR Sybeiyj, będzie przetransportowana; na front 

ołski.| Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Na Quai d‘Orsay 1
 , . , .  ! odbyła się w piątółi rano koafereneya ambnsa-

ndiliiilB 6>1 W^tUOiZKl, iloiów. Przcwodnicjz\4 Jołiusz Cambon. Oma-
, .  " . 1 wiano 3^r»ivy GfiMsku w obecności sir Regi-

c r S e j  i ł a r m i  do J adące j ; T 0 w e r a » * ^ * 8 °  komisarza togo j clłł£  —  ^Dyneburga‘a t ó ' P o l ^ ' a n i ' ^  j l^ ry jo m u  na p o k ^
do .Małopolski wycieczki, złożonej z Kilkunastu j 
paz iów Gnw»;k:(i. Zajście minio mi ij-i ■* vr 
P '"  n i e I n i li  u. giwiicznej wsi nieopodal Czar-

W strefie neatraluej t a c y  zreauftowali 
liczbę wojsk, "

Nauen. P. A. T. A g . Radio. Rząd niem ie­
cki oznajm ił generałow i francuski emu
N oltet. że ilość wojsk niemieckich w strefie 
neu tra lnej została zredukowana do przepi­
sanej norm y.

Socyaliś&i niemiccsy Etn usługach 
bolszewików.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi: „Yossi- 
sciie Zfg“ podaje z 1\ o p e u h a g i, że niemie­
cki parowiec „Senator Sehroder“ z 00 nieza-iż- 
słymi socyalistaini na pokładzie przybył do 
A r c h a n g i o 1 s k a i oddał się do dyspoz.ycyi 
rządowi sowietów. Okręt ten wyjechał 10 kwie­
tnia z Kiixlia.ven. a miał się udać do Rcjkja*- 
vik na Islandyi. Po drodze załoga zaareszto­
wała oficerów i zmieniła kurs do Muimania*

SeiszewicHc rozruchy czeskie 
w ZaałąŁia węgiowem.

Cieszyn; (Telefonom). J a k  już wiadomo, 
czeskie pisnut oddAwna zajrow iadaly, że iuij- 

, uafcj za trz y  m iesiące w Cieszynie b ęd ą  bolę 
Ewentualny Strajk geir. m  G. teki, |^ |v i c y .  Zo Strony czeskiej czyniono stara-

b'g.i. JUn.ajca. \ \  j.ize.wożącym wycieczkę f u-| 
•'cm bilu odkryto ślady kul.  ̂Aresztowano ró- 
" ’reż pana Kazimierza D o b r o w o l s k i e g o , !  
który udał s'ę z Nowego Ta*gu. na Orawę na- '  
piv,Ł-uiw v.>eicezki. Z polecenia kapilauą fraucu 
ii i,-go przewiezione go do Trzeiauy.

Bolszewicy oddala ftywkm Litwie.
Ryga. P. A. T. Ag. Radio. Btfkzewicy nie 160 niezależnych socyalistów miało się wkręcić 

iicą przyznać Dynoburga ani Polsce ani Ł oty­
szom. Miasto to  powinno bowiem, wedle bolsze- . . Ir , _ _u
wików. należeć do Litwy i być .punktem atycz-;MEMCY CkCA- ODROCZENIA KONFEREN-

N A & E U A M E .

nym Rosyi z Litwą,

I M  o

CYI W SPAA.

Rytom. r .  A. T. Ponieważ n i c  dzy # o j u# ?n i c z a 
koniisya rządząca w Gpiolu nie dala dotychczas 
odprwiedzi (termin ujuynąl dnia 5 maja) na żą 
tUiira wieców polskich z dnia 25 kwietnia, ro- 
bcinicy polscy postanowili bflwjfc ępeneralny, 
k tó r y  ma się w/ąroeząó w ponieckialek dnia 
*0 b. rn. o le ko mi s ra  w ostatniej chwili uic 
konkretnego nie odpowie. Na decyzye robotni- 

polsbich. wtpłyńąfe także niedzlebiy napad 
na Pidaitów, l«órwnu -ęrttrdjre koali- 

cyjne nie zdołały jłrwewkodaić-,. » ' także wiado- 
kiośei t  terenów* jdcbi#eytowyclr na Warmii i

i^ to m . P. A. T. Wrocławska „Schlasisehe 
t lksztg." podaje odbitkę-fotograficzną, drugie 

6° rzi bomrww rozkazu- tajnego polslrej or^i ni- 
*seyi wojskowej na Górnym Śląsku. Rozkaz 
Jest w ydany pree® komitet obrony Śląska. któ- 

siedaite nie jeet* podana. Jednak z innych 
r , kuiwmtćrw, w których podane jest. sprawozda 
H" z jak  ogoś rzekomego taiuegcr zebrania £o-

! n ią , do tychczas besasłaitoczue, alty  przeszcze­
pić kom unizm  dię polskich górników .

Przed, mniej w ięcej m iesiącem  odbyła się 
podobno w O łom uńcu kon lerenoya kem uni- 
styczna, w k tó re j b rali udział znani w ładzom  
czescy i niem ieccy kom uniści »  C ieszyna i- 
K arw iny. Z daje  fńę, że jłód k i t  w pływ em  
w^dnrohł iv'* wto-rsk i środę dziki s tra jl ' gór­
ników  cKeskioh n a  k iik u  szybach w  P ietrw ał- 
drJe, Ponnbie i Łazach.

W  nocy  z 0 na- 7 b. m. rzucono bomby do 
m ie?«kania K z e z e  r  li y , przew odniczącego 
sam ozw ańczej Ifortiisyi adm in istracy jnej w  
Poręliie. Syn Szczerby został ran n y  w  nogi, 
jednem u ag ita to row i czeskiem u w ypaliło  
oczy. R ów nocześnie zdem olow ano gospodę 
•Stabraw-y. "* ^

D nia 7 b. m. zw ołali Czesi —  ja k  w iado­
mo —  wiec w  Orłowej, podczas k tó rego  po­
seł P r o k n s  c. h w zyw ał nodobno d o  um iar- 
Icowanis, zw racając  uw ago n a  p rzew aga 
Polski wobec Czech. Żądał on n a tychm ia­
stowego* przeprow adzenia  p leb iscy tu  i upo­
m inał s tra jk u jący ch  do  pow rotu . Sprzeci-

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Pbrlamcntarn'ą 
konfereneya międzynarodowa zakończyła w 
piąsteit swoje prace szóstego plenarnego posie­
dzenia. Przy tej okazy i odbyła się  .w> wielkim 
jnnfitearfuize Sorbonny uroczysta manifestacya 
w obecności D e s c h a n e l l a i  I t i l l e r . a .n -  
d a.

Millerand wygłosił następującą mowę: Fran- 
eya akceptowała stanowczo, politykę trudu 
i' ograniczeń, którą muszą się kierować wszyst- 
Iłio narody. Naez kraj jest pozbawiony pracy 
■w przeszło dziesięciu departamentach. Dewa- 
stacya tych okolic była systematycznie prowa­
dzona. Cokolwięk będziemy czynili, zawsze ra­
ny, które zadał nam nieprzyjaciel', będą powa- 
Zhe.

Nasza Izba deputowanych głosowała jedno­
myślnie za 8 i pół miliardów nowych podat­
ków. Jeet to  suma, jaką. osiągnęła, na świecie 
tylko Anglia* Ale Francya nie tylko płaci, ale 
także pracuje. Nasz eksport wzrasta stale od 
ostatnich miesięcy roku 1919, w tym względzie 
Otrzymaliśmy jak  najlepsze rezultaty, eksport 
ten powiększył się w porównaniu roku poprzed­
niego przeszło w dwójnasób, a daty  sta tysty ­
czno amerykańskie przyznają, że w ciągu ro­
ku 1919, « więc pierwszego roku odbudowy, 
Francyę, o ile chodzi o eksport, przewyższała-

Lyoa. P. A. T. Ag. Radio. Rząd niemiecki 
będzie prosił aliantów, aby termin konfcrencyi 
w S p a a ,  ustalony na 25 maja, został prze­
sunięty na 16 iipca, to jest aż do wyborów ao 
parł ani en tu  niemi c ck i ego.

f

TRAKTAT. POKOJOWY Z TURCYĄ.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. T rak ta t pokojowy

z Tiircyą zostanio wręczony we wiórek 11 ma­
ja w sali zegarowoj Ministerstwa spraw zagrac 
nicznych.

P aryż . P . A. T. Ag. R adio. W  poniedzia­
łek  10 b. m. będą  spraw dzane w  obecności 
Juliusza C a, m t> o n  a  pełnom ocnictw a dele­
ga tów  tu reck ich , a  w e w to rek  11 o godz. 
4 b ęd ą  delegatom  w ręczone w  sali zegar 
row ej m in isterstw a sp raw  zagran icznych  wa- 
nrnk i jm kojowe.

TURCY W SPRAWIE SMYRNY.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Times” otrzymały 

depeszę z Konstantynopola, donoszącą, i i  rząd 
turecki proponuje wycofanie wojsk greckich ze 
S m y r n y  i  przeprowadzenie plebiscytu pod 
kontrolą sił wojskowych sojuszniczych. W ra ­
zie gdyby większość opowiedziała się za Tur- 
t-yą, rząd turecki zobowiązuje się utworzyć ze 
Smyrny wolny port i udzielić poważnych końce 
syi politycznych i samorządowych ludu . V  *ne 
ekiej cale go okręgu.

X

To jest sfera, która zarobiła na wojnie, ktćr* 
i teraz tuczy się s/.nicznem podbijaniem cen, 
interesami paskarskimi, walutowymi i przemy; 
tnictwem za granicę. Duża ich część przed woj­
ną nie m:ała grosza, dużo z nich już przed woj­
ną urządzali różne konkursa i bankructwa, 
część z nich, to świeżo przybyli, znani uchodźcy 
z Galicyi, by na tutejszym terenie granicznym 
prowadzić swe oszukańcze interesa/ Prawie 
wszyscy ci pasliarza, prócz ogromnej gotówki, 
przedkładanej do wymiany, mają dalsze krocią 
w towarach, w realnościaeh I w rachunkach 
bankowych. Tuż przed samą wymianą, by u- 
kryć przed władeą, a zwłaszcza przed podat­
kiem swe olbrzymie, nie zawsze uczciwie zdo­
byte kapitały, za każdą cenę zakupj^waH obcą 
waluty i dz.ęki icł zanędom korona czeska, 
m arka niemiecka a  nawet korona wiedeńska w 
przeddzień stemplowania dochodzi! do bajecz­
nych wysokości

STATYSTYKA STRAJKÓW W ANGLEL
W parlamencie angielskim przedłożono sta ty ­
stykę urzędową strajków. Okazuje się, te  W 
ubiegłym roku było w Anglii 1418 strajków, 
w których brało udział łącznie 2,580.000 robo­
tników. W skutek tych strajków  stracone w  
Anglii w przeciągu togo roku SL i  pół mffio- 
na dni roboczych. Jak  widzimy z powyższych 
cyfr. Polska nie stanowi pod względem straiko- 
manii unikatu w Europie.

Źródło Szczęścia!
Los; pierwszej MM Panstwuwej Loieiyi Hasgwel

są  do nabycia
w  k a n to r z e  b r a c i  S a f l e r
K r a k ó w , p l a c  D o m in ik a ń s k i  Ł  ITH

M ilio n  M a r e k
Ciągnienie H  i 17 maje. — Cena Ioków 1/1 ~  S0 mk 

1/2 =  4C mk, 1/1 =* 20 mk. l/k =« ló mk. 
Zamówienia * prowincji załatwia się odwrotni©.

m s a

Prywatna szkoła prawa
K r a k ó w ,  S t r a s z e w s k ie g o  2 6 1 1  p .

n a p rze c iw  U  n iw e r s y te ly  u
Dział L Przygotowanie do wszyst. prawniczych 

egzaminów i  rygorozów. uniwersyteckich na lek; 
cyach indywidualnych i zbiorowych kursach.

Osobny prelegent do porównawczego prawa 
„trójdtieinicowego“.

Dział II. DJa zamiejscowych:_ wypożyczanie 
całego m.ateryaiu naukowego, t. j. podręczników, 
skryptów i repetytoryów, w których uwzględniono 
zmiany aż do ostatniej chwili, ora* udzielania 
wskazówek w drodze korespondcncyi.

Dział IIL (nowootw arty). Przygotowanie dd 
egzaminów: adwokackich, eęuzicwskich i nota-
-yalnvch przez siły fachowe.

WAGI I WAŻKI APTEKARSKIfc
(ulepszony system hoIendersKi- 

nadeszły 
STa NISŁAW BARAN I SKA 

Kraków Sławkowska
Ceny umiarkowane!

1488

.421

^443

pod firmą

M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9 ,

_  P o le c a  P . T . K u p c o m  i K ó łk o m  R s łn ic z js n  _ _ _
P o ń c zo c h y —  S ka rp e tki —  R ę k |\v ic zk i Ś e S ry  —  P łó tn a  
S zyp tyn g i —  N ic i —  B aw ełaę —  P rzę d zę  i t .  p . a r ty k u ły . 

Każdego fyg&tima mm  transporty towarów.
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A r ln r  G r u sz e c k i.

B U J N E  C H W A S T Y .
61 p o w n .s r ,.

—  To ty lko  d la  porów nania. Otóż w tym  
w ^ a d k u ,  coby nas obchodził n ieurodzaj 
pszenicy, rzepaku , albo ra ta  Igm isut? Niem a 
tedy  co rozpaczać, ale trzeba  pom yśleć o ra ­
tunku.
* —  D obrze. Zdzisiu, przypom nę ci k iedyś 
te  słowa, grly będziesz chm urny jak  ag? .

—  Zgadzam  .uśtiue.fhfcł $ię*
a  teraz  n a  burakń i,-uo  domu. *

IJ Jan i fala sm u tku  i żalu za u tracona n a ­
dzieję u rodzaju , m inęła jak  wiosenna nurza, 
i  jad ąc  zw róciła się do m ęża z dobrym  
uśm iechem :

—  W iesz. Zdz'siu. ile razy  jad ę  na ra n n ie , 
nie m ogę odżałow ać, że ty  nie m asz tak iego  
konia. T rzeba koniecznie, ażebyś sobie k u ­
pił dobrego wierzchowca.

—  Na drugi' rok Ja n in , w tym  roku  m usi­
m y sio oszczędzać.

—  T o sm utno, ale nmsz słuszność.
D ojechali do buraków , k tó re  w rów nych,

rów noległych rzedzikueh ciągnęły  sir w g łąb  
łanu . pełr.e żywej zieloności i energii.

—  Prześliczne!— zachw ycała się Jan ia -— 
a  wiesz daw niej nie znosiłam  buraków . W y ­
daw ały  mi się tak ie  brzydkie; p rzy  saki ko w a­
to ka-rzołki z ogrom nom i liśćmi, a  te  są  b a r­
dzo ładno.

- -  Bo mi ode Jan in . — zaśm iał się. —- B u­
rak , jak k elnera , póki m łoda, to ład n a  i po ­
doi • • się. p, x wiekiem sta je  s:e pękata .

- Te! Zdzi-iu! Ja c y  wy m ężczyźni, obrzy­

dliwi! My kob ie ty , inne! Chociażbyś by ł s ta ­
ry. brzydki, n iedołężny, zaw szebym  cię k o ­
chała. a  ty  zapew no znienaw idziłbyś mnie.

—  Ale co znow u!? —  zaśm iał się. —  ko- 
•dudiiym cię, jak o  opiekunkę staruszka.

—  T y  dobrze wiesz, że nie o tern m ów i­
łam. —  uśm iechnęła się przyjem nie, —  i jak  
m yślisz Zdzisiu, ile dadzą  bu rak i?

—  T a k , na  oko, pow inna m orga dać sie­
dem dziesiąt do osem dziesięeiu berkow ców .

—  Co to  znaczy korkow iec?
—  M iara, w agi dw unastu  pudów .
—  A ' ile p łaci cukrow nia za berków  i ec?
—  R ubel trzydzieści kopiejek  i p rocen t 

zależny od w iększej łub  m niejszej słodyercy 
buraków , —  w racali do domu.

—  A. cukier nam  dadzą?
—  Z astrzegłem  sobie w orek p ięciofu- 

dow y.
—  To dobrze! Ile k o n fitu r każę  nasm.a- 

żyć! T e b u rak i są  b ard zo  przyjem ne, daję, 
i p ieniądze i cukier.

—  N o, i kon fitu ry .
—  O, to  już moja zasługa!
—  I m oja. że zastrzegłem  cukier.
—  T ak , ty  Zdzisiu jesteś zawsze dobry.
—  Bo chce ci się podobać.
K ończyli obiad, gdy  ża lu rk ó ta łv  koła, 

przed dw orem  i k u  oburzeniu całej sbiżby 
dw orskiej, zajechał przed gan ek  w ózek ży­
dow ski. zaprzężony w dw a m arno konie. 
Z ganku słychać było gn iew ny głos sta rsze­
go lokaja :

—  W ynoś się s tąd  z końm i! Zachciało 
mu sio! W idzisz go! S tań  n a  drodze, a  żyd 
niech idzie przez tam te  boczne drzwi!

Zgłobicki w yjrza ł przez okno. Zobaczył 
A rop a  Szapirę. k upca  rzepaku , zeskaku ją­

cego z w ózka i lo k a ja  sto jącego  we drzw iach
w ejściow ych z m iną pogardliw ą i n ieprze­
jednaną.

P rzed  oczym a u jrza ł Zgłobicki dług swój, 
tysiąc  osiem set rubli, i rzep ak  zachw aszczo­
ny. zm arn iały , n icroku jący  żadnego plonu. 
Szapira m a p raw o do rzepaku , a  przede- 
w szystkiem  do zw rotu  pobranej zaliczki. 'Ta­
k ieg o  w ierzyciela nie, m ożna lekcew ażyć 
i narażać  się n a  jeg o .g n iew  i zem stę. W e ­
dług szlacheckich  w yobrażeń Zgłobicki ego, 
odpędzenie furm anki i n ie w puszczenie przez 
drzw i głów ne było  ciężką obrazą. W ychylił 
się ted y  przez okno i rozkazał:

—  K onie n iech  s tan ą  przed  s ta jn ią , a  k u p ­
ca zaprow adź do m ojej kiancelaryi.

L okaj spojrzał oburzony n a  żyda, zaw ołał 
gniew nie do furm ana:

—  R uszaj pod  sta jn ię , 'ty, żydzie —  i sarn 
zostaw iając drzw i otw orem , cofnął się z g o ­
dnością w g łąb  domu.

—  Zdzisiu! J e s te ś  nad to  uprzejm y dla te ­
go żyda —  zauw ażyła  « o n a  —  a oni g rze­
czność uw ażają  za słabość, obaw ę i u s tę ­
pliwość.

—  S kąd  wiesz o tern, Jan in ?
—  Słyszałam  od wielu znajom ych —  od­

pow iedziała ogólnikow o, a  właściwo.’ mówił 
jej o tern k ilk ak ro tn ie  Wuj Św italski, leca 
ona nie chcia ła  wyt&iealć jego nazw iska, 
znając niechęć m ęża do niego.

—  Mojem zdaniem ?15 n a  grzeczności n ik t 
nic trac i —  rzek ł m ąż, —  a  w tym  w ypadku 
nie chcę zrażać kupca.

Jania, w idziała, że m ężowi pilno, ł że ty l­
k o  przez przyzw oitość do trzym uje je j tow a­
rzy stw a  do ko ń ca  obiadu, pow iedziała też 
uprzejm ie:

—  Idź już Zdzisiu, wiem, że chcesz z nim 
skończyć ja k  najprędzej.

—  Masz racyę, już  idę.
Szapira, p rzy sto jn y  b runet, la t  około 

czterdziestu . % czarną brodą, u b ran y  w no­
w y cha ła t, sk ro jony  n a  wTzór d ług iego  su r­
duta, podniósł się z k rzesła  na. w idok  w cho­
dzącego pana, w yciągnął b iałą, czystą  rę­
ko, z sygnetem  n a  w skazu jącym  paleu  i  od­
s łan ia jąc  w  grzecznym  uśm iechu białe, ostre  
zęby, przem ów ił tonem  poufałym , ko łysząc 
się n a  nogach:

—  Dzień dobry  panu.
Z głobicki zaw ahał się z podaniem  ręki, 

poczerw ieniał, ale  n ie  m iał odwagi udać, 
że n ie  widzi tego m ch u , led w ie  d o tk n ą ł w il­
gotnej ręk i żyda i siadając  przy  b iurku , 
r z e k ł :

—  D zień dobry... proszę siadać. K upiec 
p rzy jechał w  spraw ie rzepaku.

—  P an  potrzebow ał zgadnąć — uśm iech­
n ą ł sio rozkosznie. —  My, żydzi, nie jedzic- 
m y a  w izy tą  d o  panów , ty lk o  w  in teresie. 
T en  pan  lokaj m yślał, że ja  z w izy tą  —  
śm iał się —  i d la tego  on potrzebow ał k rzy ­
czeć. a le  a pona grzeczny gospodarz i  pan 
obronił mnie przed prostym  lokajom .

—  Czy kupiec słyszał już o rzepaku?
—  D laczego nie? ale ja  po trzebuję  zo b a ­

czyć na  m oje w łasne oczy. J a  gad an ia  m c 
chce słuchać, ono nie je s t pew ne —  sadził 
się Szapira na do ln y  ak cen t i ładno zw ro­
ty , co uw ażał za w ielk i dow ód swej, delika­
tności —  gadan ie  te  plewa., ono lec i z  w ia­
trem , a  p raw da p ad a  n a  ziemię, ja k  czyste 
ziarno. Czy n ie  tak . pan ie  Zgłobicki?

—  T ak , tak ... a le  ty m  razem  pow iedzia­

no  kupcow i praw dę. R zepak  nie urodził m i 
w tym  roku.

—  J a  to 'w ie m , ale je s t  oszczędność, pa­
nie Zgłobicki —  śm iał się w esoło —  p an  
nic po trzebu je  go  zb ierać j  m łócić. J a k  to  
m ów ią, p an  m a praw dziw e po lsk ie  ezczm 
ście! Czy ten  k o n cep t n ie  je s t  dobry,?

Zgłobicki nachm urzył, się i  rzek ł zim no :
—  J a k  dla kogo , ale m niejsza o to , dość 

że rzepaku  nie m ogę dać i to  nie z m ojej 
winy.

— A  czy ja  to  mówię? Ja. wiem, że pan  
by łby  k o n ten t, gdyby  by ł rzepak  i ja  ta k ­
że, bo o n  sto . w ysoko w cenie i m ożna n a  
nim' doł)Tze zarobić. A le ja k  niem a, to  cóż 
robie? Pa,n po trzebuje  ze m ną zgodę zro­
bić, a  ja  g ładki człow iek do in teresu , m nie 
naw et nazyw ają: ,,obrazowany,] i wicźli- 
w y j'1, ja  już ta k i —  śm iał się. —  My, p a ­
nie Zgłobicki, nie pójdziem y do sądu. m y 
sobie załatw im y sam i ten  in teres. Czy m y

j prości ludzie?
—- U przedzam  kupca , że gotów ki narazić  

nie po»iadam  i zaliczki n ie  m ogę dzisiaj 
zwrócić.

—  Czy ja  chcę? Gzy ja  nie wiem, że 
moje pieniądze, tysiąc  osiem set rubli pan 
potrzebow ał w łożyć w go-pod-iistw o? J a  to 
wiem, p a n  w tym  ro k u  m iał w ielkie w y­
datk i. D obrze mówią: now y gospodarz, no- 
we s tra ty  —  zaśm iał się  — ja  chciał po­
wiedzieć nowo w ydatk i, ale czy s tr a ty  
a  w y d a tk i nie w ychodzą na. j&łino?

Zgłobiefeiego d rażn iły  >e p łaskie k o n c e p t#  
żyda i jego poufałość: już m iał na  u s ta d n  
surow ą odpraw ę, ale w strzym ał się ze wzglę­
du  n a  d ług  i sp y ta ł uprzejm ie:

(Ciąg dalszy nastąpi).

c i ę ż a r o w y c h
©  ł a d u c t e e  3  d o  4  f o n  n a  p e l ^ c h  g u m a c h

PSX». O P 5 Ł , Btm®, W©MiBtY, flgjBSN Z, 
B | g 6 j j f t g j j ,  H f lH łA ,  Ł Ł O Y P  1 t. d

T E C ftN B C Z fO Y  D O M  H A N D L O W Y

a u t o -s t a r *
p l e m z o r z Ę r B ” «h fa b r y k  la k : m a natychm iast d o  o d s tą p ie n ia  firm a:

W
w  K ra k o w ie , u iica  S ła w k o w sk a  32.

Biedna wdowa
z i-gicn: dzieci orosi iito- 
ś.iwe serca o wsparcie, 
łaskaw, datki przejmuje 
Aóm. ,/P . N.« dla Maryi K.

N>fiv.a Ł l v : i e ;  J zO t: . i

Ń ie s z o z s ś iiw a
or»l.>wa o!:Jv/:ti? cbora od kd- 
k<t iif .i i ar.r tw. ‘i i nmnijJyji:;

uiaja: ż ad.-tych środków do 
tycia ; !•; s!ę itp ra s.a  li­
tościwe serca o maUryalr.j, po- 
mr-c do /.dii*, pod „Wdowa* 1'i ’G

Drży Wyiziaia ticr; jałowym 
■ w Miechowie i4«»województwo KIć>ckio ualmjc

miejsca drogamistrza
w wysokości IX kkny urŁę<it;ikt't państw''- j

Wych. Z’-foEivttiR o?obł.-.*o uina:\* 
nfora drofowpjjó w Miechów to.

„ P H 1 L A T E U A '
Kraków, ni. bracka J. to 

KUPNO i SPRZEDAŻ

S A  M O C  K O D Y
s p r z e d a j e .  k a p u j e  i  w y n a j a Ł u j e

SPÓŁKA SAMOCHODOWA
„ P & L A U T ® "

Krzkiw, fiołęba 14, parter.
Sprzedaż gum i narzę­
dzi, wynajem zamoebo- 

<iów Ha śluby. 1430

Forteciany, Piania,
Fisharmonie

Sprzedaż, zasnfeaa, wyna­
jem. Kupuje takie instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolsko 7. 112Ć

marek 1 ■ n r / ; owych. i4 ;c

Per.Byonąt polski
P O M E R A N I A
w nr.jljpszćin "p.oioź.rniii nad 
Ricr/cii;* tvrdc:' sci ojiu rd 
1 czerwca i92ti. * Zmieszenia do 
15 maja priyjnutje Drowa Ge- 
lucliowsk*. Krako*, Garncarska 
L. 2 III p. n&ttępuie Zoppot 
bei Darni* Sfldsłfassa L. 11. 

W  czerwcu i wrześniu ceny 
zniżone. 1447

Na sezon w io s e n n y !
P rzy jm u je  d a  p rz e ra b ia n ia  

i do p rze fasb ito w au ia

K A P E L U S Z E
słONTKoiSL* m ęskie , dam sk ie  i dziecinne

wetliuj najnowszy cii fasonów wykonanie sitbkię i dok?edne

w  K rak ow ie , ul. D asa łow a  L. 1C-, p arter .

S zp H a in a  4 0 . SsfsESatna 40.

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najw ybitniej­
szych artystów  - m alarzy pol­
skich i zagranicznych po najtaó- 
===== szych cenach. »====

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .
O b ecn ie: 7£6

=  W SPA N IA ŁA  —

W Y S T A W A  K W I E T N I O W A

Z A K Ł A C  W Ó D  M IN E R A LN Y C H
W  CIECHOCINKU

jest otwarty od dnia 16 maje do ćnic 30 wrzaśnie wł.
Wody Ciechocińskie jodo-brom o-słenc szcze­
gólniej s>4 pożyteczne w cierpieniach skrofu­
licznych, reumatycznych i arlrelycznycii, cho- 
robacli kobiecych i nerw ow ych, przewle­
kłych zapaleniach kości, ekostnej i staw ów , 
wadliwej lub zwolnionej przemianie maleryi, 
otyłości, chronicznych chorobach skórnych, 
przewlekłych katarach górnego odcinka dróg 
oddechowych, niektórych cierpieniach źołąd- 
kowo-kiszkowych, chorobie a n g ie lsk ie j  i w ie iu

y i t ó - «Zakład posiada l i  ą ró a n  rfrozitLahą^kencen-
tracyn solanki od 6*u% do 1;3% — (artezyj­
skie Nr. 8 Jo picia, zawierające 1,98 jednostek 

enianacyi radioaktywnej).
W Ciechocinku można brać ktyńgJe: aclankewe, bo- 
rewinewe, kwass-węgiewe, elektryczne, świetlne, 

łsźnie, zabiegi bydropatyczne i iahaiacye.

Leśnik kwalifikowany
z wyżsiem wykształceniem jest poszukiwany 
do objęcia stanowiska Zarzędcy lasów w do- 

bręoh X. X. Sanguszków.
Zgłoszenia udotumentorraHe nadsyłać do Centralnego 
Zr rząd 11 dóbr w Gumniskach ad Tarnów, Małopolska'

P I E R W S Z E J  JA K O S C S

D R Z E W O
opałowa, bukowe,

—-  - =  g w a r a n t o w a n e  s u s h e  = —
d o s < a r c i a n a i ( a u ) > ]  f e a r to w ii lc  I d c tn lK r z n lc :

£&%&§  O i k u s s ^ i k
D s m  h sn cS iew y  i p re e th w iłó w y

w  K rakow ie, u l. Sxlek  L. 2 1 . 14C6
W J a s u e  b k ln d y  n a  d w o r c u  to w a ro w y m *
Na £qf1a:s:r dostawr. di-zcwa zrąhnncgo do piwnicy,

Przy zam>#wipuiach nak»żylo4J. utaYCżc sję 7. grtrj* w  Cauuu Ku- 
piectwa Polskiego w Krakowie, ul. Pijarska I., luij v.r Kantorze 

u łasn y m  przy ul. Szlak 21.
Z a k a p u je  s lf , m a ie i-y n !  d r z e w n y  ivB zc> k :e jjo  r o d z a j u  

I w  k a ł d e j  floScf.

R V  W najbliżsrym  czasie rozpocznie się także do­
staw a węgla kamiennego.

K o n ic z y n ą
s = = =

p ie rw s z e j Ja k o śc i o ra z

nasiona buraków
d e b e r s a e j  j a k s ś c i  p s> le «  d o  n s ^ S im is s to -  

w oj w y sy łk i p o  n c jfa rssy ch  certach

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOŁEK ROLNICZYCH
Kraków, Wiłfna 8. 1445

Ż ą d a jc ie  t j lk o  n a j lfp r a e g e  m y d ła  
to a le to w e g o  p r z e t łu s z c z o n e g o

„S P i  I K“ -
Z  F A B R Y K I „ M A G N O L I A 11

ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
KRAKÓW, RYNEK U .  <10

p o s z u k u j e  1469
n k w a l lU k o w a n y c h  u r z ę d n i k ó w  d o  l» a c h a l“ 
t e r y l ,  k o r e s p o n d e n c j i ,  l lk w lc la lu r y  I k a s y .

W Staw arzyszeniu bibliotek ih rze ść . w Tarnowie
al. Chyst»w3Ka L. 8 — są do nabycia: 

ł) F otoslrop  z przeszło9 tysiącami widoczków; 2) niemal kom­
plet In strum entów  do orkleatry salonowej mieszanej; 3) komi 
piet p rzyrządów  no badań pedologicznych; 4) k a m era  fo ­
to g ra ficzn a  18x24 mm; 5) B lbU in e Ł:t ter  bezy  X. W . Oa- 
dowskitgo z przygotowaniem do pierw sze j spowiedzi i Komuni- 

4w. po 24 Mrk. 1464

N

ernz lu y d ła  to a le to w e: ^ l i l io w e  m le c z n e j  
«E w *w, „ M ajn o lla" , „P crfuxn«ryi«e" , „IŃosmos- 
K laiuolla'*, z a w ier a ją ce  8C3/® tłu szczu , p a stę  do  
zebótY m ark a  „E w a“, panUi do pod ltfg  m a rk a  

„E w a “.
R e p r e z e n ta c j a  a a  K la to p o l. i Ś lą s k  C iesz .:

A. J . Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

N A S I O N A  DO SIEWU
wyborowej jakości 

rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmie­
lowe, wyka, peluszka, bobik, bób, łubin, bu­
raki pastewne, esparceto, nasiona warzyw 

i kwiatów io«o
■ i.-^r-r d ostarcza  -  -

K. BUSZCZYŃSM & BURTAN Sp.zogr.odp.
Kraków, Basztowa 17.

ja s i o t s a  b > y r « P i 6 w
cukrowych eryglnalnycti, olbrzymich,

koitiszóiY, wyki, łubinu, seradelli
i  innych  ro ślin  p astew n ych  
oraz różnych warzyw — nadto

i€ a s % £ @ rY
skórzane, sprzedaje Hurtownie jak długo zapas sLrczy, 

po ępjprzysłępniojszsj cenie 1?42

Polskie Towairzystyi/o H a n d lo w e
w Krakowie, uL Sławkowska L. t.

^■3HB#»Ł;stówa«e£»«s®a«*ssiS5«3ą*tcrs6ma£j&MSt3e,Jrt

c e r a m i k a !
s u c h e o n io w s k s  j

polaca swoje wyroby, a mianowicie 1481 §

J naczynia kamienne ogniotrwałe 1
z gwerzney? wymiany w rszie pęknięcia w ogniu. S

SE P ffiE lH lira  H  H M L i S J  I ŚLĄSK [ | E S m  |
A. I. Lewiński I

w Krakowie, ul. Starowiślna 35.
■nasaam

M
u

o n ic zyn ą
c z e r w o n ą ,  1422

Łubiny, W y k ą
d o  s ie w u  o b s e n e s o  p o ł a t a :

S k ła d  m  m  m i l  S p ó łk a
n a s io n  9 9  mm O  W  I b  z egr. por.

K r a k ó w ,  B a s z t o w a  1 7 .

Z d r o w a  K o y s f i ą  c e r ą
===== otrzymuje się przez stałe używanie ■ = =
MYDM V  MYD4A

toaletowogo ę ę f f t  N  “  I m  toaleto wag 9
Mydło „Narcyz" zawiera około 90% tłuszczu, odzna­
cza się bezwzględną c*y?tością składników, jaketeż 
nader mitym zipachcni. Ponadto poleca się tejsamej 
produkcyi mydło niezriwupnej jakości Uliowo-mleczne, 

jakoteż mydła kosmetyczne Kr. 710. I Kosmos.
W atąńtlo « to  M u ; c i c .  1280

Wtóry i oferty w ysyli «a żyezeit e  odwretną pocztą: 
Fabryka wyrobów cbsmieznycb i kosmatyez nych „ERZET" 
B i u r o  sp rzedały  u a  M ałopolską i Ś l ą s k
w  Krakowie, ul. Zielona L. 12. Tel Nr. 3177.

Zakłsd wód minarahiycii ».iarczanc-ałoaych.
Sezo: od 20 maja zsmYtl! **SWł) slwtewmiSci w reumatyzmie arlrotyzmie 
dc 20 września. durohtb skórnych nerwowych, przymiede.

K Ą P IE L E  EŁO TN E, SŁONECZNE, K T D ftO PA T Y A . 
Ordynoar-ad b^dą Dr H arajew icz z Maryenbada i Dr G rabow ski

z Buelra. 1374
D o ja z d  maoz st> K ie lc e ,  zką<l 65 wiorst saosą aamomociiodem 
i końmi lub pnccz st. Uoiel galic. Szczitóin, 7,kąd 15 wiorst tło Solftn. 
Prospekty wysyZa Zarząd Solce, poczta Stopnica^ ziemi Kieleckaa.

LOSY
F a t o t w o w J  Ł o t e r y i  b la łc w e j  

t - w s z o  d ą s n l e e l e  1 5  8 1 ?  m a j a  b .  r .

n a d e s z ł y  J u t  d o  18S7

Kantoru Sprzedaży Losów Państwowych 

Ka?is!a  G s t t i ie h a
D o m  B a n k o w y ,  R y n e b  g t . 1 7 w  K r a k o w i e

Dam p a n is a e e
od jesieni mieszkanie i u- 
łrzynianie w Krakowie za 
przyjęcie na latr córki nf> 
wieś blizko Krakown, — 
ewentaalnie wynrgrodze- 
aio, łgliiiaii di laksnkiłcc fiisn 
î osieS, Krskow. Bnijtwskitęo 9.

148S

—  ----------------------------------, r .

K U P I E
urządzcn:obi:;r<ł\ve najchę­
tniej amerykańskie i szafę 
na rzeczy w dobrym sta- 
nio. Zgłoszania przyjmuje 
Biuro dzienr.ikkw M. Hup- 
czyca Kraków nl.JagioUbń* 
ska l. 7 pod „Lnderaki". 

1495

Gospodyni
w średnim w 'rk u  wdowa po 
poczmistrz!! m a jm a  »tr na go­
spodarstwie wiejskim i miej­
skim, wyborna kucśarka, pn- 
sauku.jc jjadjr. Z .l«srsuila do 
Adminisiiscyi pod „H elena" 

1482

K rom

P i e s i  i g s r ^ s s o e l
u s - .iu a  r a d y k a l n i e  148#

   „ i  K  O  S  Kł,enł
adałikatnia cer? nadajęc jej aksamitny wygljd.

Do nabyć:.! wSrędzie. — Hnrlowrm sprzeó*: •
LesBrkiewicz i S ia ,  Kraków, Rynek gł, 11.

W  d n i a c h  1 5 —2 9  k w l o t o l a  b .  r .  o d b ę d z ie  się

W  B A Z Y L E I  (S zw a jc a ry a ) J A R M A R K  D O R O C Z N Y .
Interesujący się w celu uzyskania szczegółowych inforraacyi oraz za­

proszeń zechcą p r z e s y ła ć  s w e  a d r e s y  d o :

Warszawskiego Oddziału Poiskiaj Izby Handlowej w Szwajcaryf
W a r sz a w a , K ru cza  4 9 .  T e le fo n y  9 5 - 6 0  t 2 1 5 -5 0 . 271

L pr. 1271/20. K @ § l I f M r S a
M agislrrał kr. sf. m . Lwow a ro zp isu je  n in ie jszem  k o n k u rs  

z e w n ę lr z n y  na p o sa d ę  a s^ sfe ilta  p la n fa s y i mi®JsHtCh.
W a ru n k i  k o n k u r s u :

a) obywatelstwo polskie.
bj meprzekroczony 40 rok życie. n8i
c) życie nieposzlakowane.
d) średnie wykształcenie.
e) ukończona wyższa szkoła ogrodnicza.
f) dowody odbytej praktyki przynajmniej 3 letniej.
g) świadectwo zdrowia.

D o p o sa d y  tej p rzy w ią za n ę  są  p o b o ry  u rzęd n ik a  XI ran^i 
ze  w szy stk iem i d o d a tk a m i d ro ży żn ia n y m i d o  tej rangi p rzy w ią ­
z a n y m i an a lo g iczn ie  do urzędni':ćj\Y p a ń stw o w y c h .

P osad a  zo sta n ie  nadana ; a razie  p r o w iz o r y c z n ie , ia ś  p o  
u p ły w ie  najm niej jed n ego  rok  ' w  m ia rę  d o b ry ch  k w a fflik a ey i 
m o że  n a stą o ić  s ta b iliza c ja .

P o d n a ia  k o m p eten cy jn e  D ożycie  u d o k iu n en to w a n *  należy , 
w n o s ić  d o  p ro to k o łu  p o d a w ez  'go B iu ra  p rezy d ia ln eg o  w  te r m i-  
n id  d o  31. m aja 1920. w łą czn ie .
W e Lw ow ie, dn. 27 kwietnia 1920. Józef Neuman m . p. 

Z przepisu prof. Dra Jaworskiego f ir m y

" '  n  i M i
5 3 » E B 8 « « i 5 A *  w  K r a k o w ie

zastępuje w zupełności wszelkie zagraniczne wody gorzkie.
Ito  n a b y c ia  w  ep tetiac l*  i drogiierysreta. i ; 69

Skład główny: A p te k a  K . W iszan S ew sk ieg o  
— w  K rak ow ie , u). FJoryańsfea 15, le ie to n  N r. 31. --------

Woda Gorzka Jm 8ra“ Ł?

Hakładtm WydzwnicŁWA » * « »  Narod«* Są. i  oeraaicxon« odpewtedzialnońci*. Redaktor odpftwiedeiałny: Karol H o l e k s a .  — Drukarnia ^Głomi .Narodu" yr Krakowie, pod zarządem R. Ferka


